Orqan Pol 


Rok (W dr. 42 (827) 


Skiej 


Łódź, czwartek 12 lułego 1948 r. 


Partii Socjalistycznej 
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CENA 3 ZŁ 


go pisma. 


WSCHODNI BRZEG RENU 


-~ posłulułem Francji na Konferencji Trzech? 


Poprawki terytorialne 


na porządku dziennym obrad londyńskich 


LONDYN (Associated Press). — 
Na konferencji poświęconej spra- 
wie Niemiec zachodnich, delegaci 
francuscy będą się domagać przy- 
znania im prawa do zabezpiecze- 
nia się na wschodnim brzegu Res 
nu przed „ewentualnością agre: 
sji niemieckiej. 

Jak podaje korespondent ASso- 
ciated Press — postulaty Francji 
sg bardzo skromne, gdyż Francja 
domaga się jedynie prawa do 
„utworzenia posteranku na wscho- 
dnim brzegu Renu'. 


zachodnich Niemiec, rozpoczynają- 
cej się 19 lutego w Londynie. 


LONDYN (Reuter). — Jednym 
z głównych punktów porządku 
dziennego ma być sprawa współ- 


Zagadnienie utworzenia Trizonit 
znajduje się w specjalnym punk- 
cie nazwanym „ewolucją organi- 
zącji trzech stref zachodnich“, 

Ponadto konferencja ma rozpa= 
trzeć rolę Niemiec w planie Mar- 


udziału państw Beneluxu w pra-|shalla, zagadnienie przyszłości 
cach konferencji, jednakże istnie- | Zagłębia Ruhry, sprawy bezpie 
ją niewielkie szanse aby Belgia,|czeństwa sąsiadów zachodnich 


Na konferencji w Londynie de.|jekt porządku dziennego konfe-| Holandia i Luxemburg zostały for 
legacja amerykańska przeprowa. |rencji trzech mocarstw w sprawie! malnie zaproszone na obrady. 


dzi w sposób stanowczy swój plan 
odbudowy potencjału przemysło- 
wego Niemiec, jako pódstawy pla 
nu Marshalla, Associated Press 
zapowiada, że w sprawie tej mogą 
się zarysować różnice zdań, De- 
partament stanu jest jednak zde. 
cydowany przeforsować swą teżę. 


LONDYN (PAP), — -Anglia i 
Stany Zjednoczone przesłały Fran- 


cji uzgodniony: między” sobą pros/79Wuioseky " wymierzony przeciw |; 


Wojska gen. Markosa 


w odieglosci 15 km. od Aten 


Laryssa zdobyta. Bombardowanie Salonik 


Jak donosi radiostacja Wolnej 
Grecji, oddziały armii demokraty- 
cznej dotarły do miasteczka Par- 
kita, odległego o 15 km od Aten. 

W komunikacie radiostacji pod- 
kreśla się, że boje toczą się w o- 
kręgach, oddalonych o setki km 
od północnych granie Grecji. Fakt 
ten raz jeszcze dowodzi bezpod- 
stawności oszczerstw pod adresem 
północnych sąsiadów tego kraju. 

RZYM (PAP). — Radio Wolnej 
Grecji komunikuje, że oddziały 
armii demokratycznej wkroczyły 
do trzech miast greckich, a miano- 
wicie — Laryssy, Kavalli i Sorvi. 

ATENY (Reuter). Rząd ateń- 
ski zamierza powołać do gwardii 
narodowej dalsze 6 tys. rezerwi- 
stów, doprowadzając stan liczeb- 


ny gwardii do 33 tys. żołnierzy. 

Agencja Elefteri Ellada komu- 
nikuje, że pojawienie się oddziałów 
armii demokratycznej w pobliżu 
stóliey oraz atak artyleryjski na 
Saloniki wywołały poważne zanie. 
pokojemie w ateńskich kołach re- 
żimowych. Zwołano nadzwyczajne 
posiedzenie parlamentu, który ob- 
radował przy drzwiach zamknię- 
tych. Od 24 godzin zarządzono 
stan wyjątkowy w oddziałach po- 
lieji i żandarmerii. 

Z różnych stron kraju donoszą 
równocześnie o wzmożonej działal. 
ności wojsk generała Markosa, 


RZYM (PAP). — Radio Wołnej 
Grecji komunikuje, że w Atenach 
wydano dekret o utworzeniu naj- 

z 


Cień Monachium nad Francją 


Fiandin powraca da życia politycznego 


PARYŻ (PAP). Na kongresie „Alliance Demoeratique'*, partii, 
grupującej elementy prawicowe — wyglosił przemówienie znany zwo- 
lennik polityki monachijskiej, b. minister Flandin, który domagał 
się przywrócenia praw honorowych b. kołaborantom oraz rewizji 


Niemiec, odszkodowań, a wreszcie 
poprawki terytorialne. 


Opozycja w Labour Party 


Grożby premiera nie odnoszą skutku 


LONDYN (PAP). — Dwudzie- ko nowej polityce płac rządu La- 

stu posłów Labour Party podpisa. | bour Party. 
W-_kuluarach.. izby Gmin krążą 
uporczywe pogłoski, że do wnio- 
sku 20-tu członków Labour Party 
przyłączyło się wielu nowych po- 
słów Partii Pracy. 

Premier Attlee zwrócił się do 
rebeliantów z żądaniem  wycofa- 
nia wniosku, grożac im postępowa 
niem dyscyplinarnym. Apele jego 
pozostały jednak bez skutku. 

Wniosek 20.-tu rebeliantów do- 
maga się od rządu wycofania Bia. 
wyższej rady wojennej. W skład |łej Księgi, dotyczącej zamrożenia 
rady wchodzą — premier Sofulis, | plac. robotników, oraz prowadze- 
jego zastępca Tsaldaris oraz mini-|nia gospodarki opartej na plano- 
strowie Rentos i Stratos, wej politycę ekonomicznej. 


Poseł Labour Party, Solley, wya 
głosił w dniu wczorajszym prze- 
mówienie, w którym zaatakował w 
ostrych słowach polityke gospo- 
darczą rządu. Solley zaznaczył, że 
rząd Labour Party zbyt wiele wy- 
siłku podejmuje dla zamrożenia 
płac robotniczych, zaniedbując 
sprawę ograniczenia zysków i dy- 
widend. Solley poruszył następnie 
sprawę planu Marshalla i oświade 
czył, że plan ten związany jest z 
poważnyrai warunkami polityczny 
mi. Pomoc amerykańska — po 
wiedział Solley — będzie ewen- 
tualnie jedynie prowizorycznym 
rozwiązaniem trudności. 


Bohaterowie ohydnej zdrady 


przed Wojskowym Sądem Rejenowym w Warszawie 


Proces członków OD i NSZ 


WARSZAWA (PAP), — Dniajey około 30 tysięcy dolarów, z 
11 bm. przed wojskowym sądem|czego część zatrzymywał dla się- 
rejonowym w Warszawie rozpo-|bie jako wynagrodzenie za pracę 
czął się proces członków organi. | organizacyjną. 
zacji OP i NSZ. Sądowi przewod-| Oskarżony Paszkiewicz Mieczy. 
niczył ppłk. Janowski, jako ław-|sław, będąc członkiem OP i NSZ, 
nicy zasiadają: mjr Chojnacki ijw czasie okupacji przeciwdziałał 
por. Szczepański. Oskarżają pro-|akcji społeczeństwa polskiego, 
kuratorzy: ppłk. Szpondrowski ijskierowanej przeciwko okupanto- 
mjr Dytry. wi, zaś po wyzwoleniu kraju, ja- 


kierownicze stanowisko, prowa- 
dząc działalność na szkodę Pań. 
stwa Polskiego. Za pracę organiza 
cyjną pobierał około 40 tys. mie- 
sięcznie. 

Oskarżona Żelazowska-Sokołow- 
ska Stefania, będąc członkinią OP 
pełniła po wyzwoleniu funkcję kie- 
rowniczki zagranicznego punktu 
kontaktowego sieci wywiadowczej, 
Za pracę w organizacji otrzymy- 
wała 10 tys. zł miesięcznie. 

Oskarżona Salska Wanda brała 
po wyzwoleniu kraju czynny udziął 
w OP i NSZ, pełniąc funkcję łącz” 
niczki punktu kontaktowego siat- 
ki wywiadowczej i sekretarki k0- 


ich procesów. 


W prezydium kongresu obok Flandina 


łacz gaullistowski, Giacobi. 


zasiadał wybitny dzia- 


Po Daladierze, Flandin jóst drugim przedstawicielem przed- 


wojennej monachijskiej polityki 
czynnego życia politycznego. 


Egipt nie 


francuskiej, który powraca do 


z 


zgodzi się 


na amerykańskie propozycje 


LONDYN (PAP). — Jak wia-|ciągów przez Egipt. 


domo, Syria odmówiła Stanom 
Zjednoczonym zgody na przepro- 
wadzenie przez jej terytorium ru- 
rociągów naftowych, biegnących 
do morza Śródziemnego. 

W związku z tym inżynierowie 
amerykańscy opracowują obecnie 
plany przeprowadzenia tych ruro- 


Jednakowoż, wedle dziennika 
„Al Mysri“, Egipt również kate- 
gorycznie sprzeciwi się tym plą- 
noni, „Kraj nasz jeszcze nie za- 
pomniał — pisze dziennik — że 
budowa kanalu Suezkiego pociąg- 


Obronę wnoszą adwokaci: Bocz.|ko szef szóstego oddziału komen- 

kowski, Wagner i Landau. dy głównej NSZ, kierował dzia- 

łalnością wywiadowczą i propa- 

OSKARŻENI gandową na szkodę Państwa Pol- 

Główny oskarżony,  KasznicajSkiego. Za pracę organizacyjną po 
Stanisław, jako członek komitetu |bierał około 60 tys. miesięcznie, 


politycznego OP i szef wydziału 
organizacyjnego komendy głównej 
NSZ, a w późniejszym okresie ko- 
mendant główny NSZ, w okresie 
okupacji przeciwdziałał akcji spo- 
łeczeństwa polskiego, skierowanej 
przeciwko  hitlerowskiemu oku- 
pantowi i dobrowolnie współdzia- 
łał z gestapo i władzami niemiecki 
mi w ściganiu i prześladowaniu 
działaczy demokratycznych. 


Po wyzwoleniu kraju — na 
stanowisku komendanta głównego 
NSZ — Kasznica organizował i 
kierował siecią wywiadowczą, zaś 
gromadzone wiadomości, zawiera 
jące tajemnice państwowe, przeka 
zywał zagranicznym ośrodkom dy- 


nęła za sobą okupację Egiptu przez | sbozycyjnym. Na pracę szpiegow- 


Anglików. 


ską w kraju otrzymał z zagrani- 


mendanta głównego NSZ. Za pra- 
cę organizacyjną otrzymywała 15 
tys. zł miesięcznie. 

Oskarżony Jastrzębski pełnił po 
wyzwoleniu funkcje łącznika ko- 
mendy głównej NSZ. 


Oskarżony Neyman Lech w 
czasie okupacji działał na korzyść 
Niemców w ramach OP i NSZ, ja- 
ko członek komitetu politycznego 
OP i komendant krakowskiego o- 
kręgu NSZ, Po wyzwoleniu kraju : 
zajmował w tych organizacjach Ciąg dalszy na str. 2) 
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W najbliższą niedzielę ukaże Się znacznie 


naszego pisma, w którym omówione zostaną 
darze 


au proga drugiego mrolcu 
pianu GOSDPOGUFCZEGO 


omawiające działalność wszystkichsektorów naszego życia ekonomicze 
nego, uwzględniając zarówno odcinek państwowy, spółdzielczy jak 
i prywatny. 

IWO A OTO TREE WR nn GR ŁY URE OR PR RO R WRA a T PA ROA T T S RAPATY 


powiększony numer 
zagadnienia gospo. 


Str. 2 


KURIER POPULARNY 


Główmy oskarżony w procesie OP îi NSZ zeznaje: 


1 UJTUN 


Po odczytaniu konkluzji aktu os- 
karżenia sąd przystąpił do przesłu- 
chania głównego oskarżonego, Sta- 
nisława Kasznicy, 

Osk. Kasznica do winy przyznaje 
się częściowo i składa obszerne wy- 
jaśnienia. Kasznica jest starym człon 
kiem „Obozu Wielkiej Polski* i 
członkiem ONR od chwili powstania 
tey organizacji, jednocześnie jest 
członkiem mafijnej nadbudowy ONR 
— „Organizacji Polskiej* (OP), 


W czasie okupacji był jednym z 
założycieli t zw. „Zwiazku Jaszczur 
czego“ — organizacji, która stała się 
później trzonem NSZ. 


Przedstawiając sądowi swą działal 
ność w okresie okupacji, Kasznica 
przyznaje, że jej założeniem była 
walka z demokracją polską, walka 
ze Związkiem Radzieckim, rachuby 
na konflikt wojenny między Zwiąż- 
kiem Radzieckim a Angłosasami, 


Dla realizacji tej linit politycznej 
stworzono t, zw. „trójki antykomu= 
nistyczne”, których zadaniem miało 
być likwidowanie polskich działą- 
czy lewicowych. 


Współpraca z Gestapo 


Osk. Kasznica zeznaje, że otrzy” 
mał od członków wywiadu komen- 
dy głównej NSZ — Gostomskiego i 
Wawrzkowicza — 30 arkuszy per- 
sonalnych danych działaczy lewico- 
wych w Warszawie, które dostarczo- 


ne były równoległe delegaturze i ge 
stapo. 

O przebiegu morderstw, dokony- 
wanych na lewicowcach, oskarżony 
otrzymał dokładne meldunki, Kasz- 
nica podkreśla, że starał się likwi- 
dować przede wszystkim wybitniej- 
szych działaczy lewicy, 

W roku 1944 Kasznica nakazał trój 
kom zawiesić działalność i zakonspi- 
rować się jak najściślej w celu pod- 
jęcia tej samej akcji po wyzwoleniu 
Polski, 

W toku dalszych zeznań oskarżo- 
ny wyjaśnła, że po porozumieniu OP 
z SN — był członkiem tzw. „tym” 
czasowej narodowej rady politycz- 
ney zaś po uznaniu NSZ przez Bora- 
Komorowskiego objął funkcję sze! 
fa 1 oddziału komendy głównej NSZ. 

Obszerną część zeznań oskarżony 
poświęca genezie i działalności bry- 
gady świętokrzyskiej NSZ. 


Niemcy — sojusznikiem 


Odnośnie współpracy z Niemcamt 
— Kasznica oświadcza sądowi, że 
wiadomo mu jest, iż tzw. dwójka 
NSZ utrzymywała kontakty z Niem- 
cami w ciągu całej wojny, z ramo- 
wego upoważnienia kierownictwa, 
Również brygada świętokrzyska 
współpracowała z Niemcami. 

Oskarżony Kasznica chce jednak- 
że przekonać sąd, że ze stanowi- 
skiem dowódców brygady święto” 
krzyskiej i dwójki NSZ nie solida- 
ryzował się i współpracę z Niemca- 


Konserwatyści brytyjscy 


domagają się ustąpienia Bevina 


„Konserwatywny „Glasgow He- 
rald“ zamieścił ostrą krytykę do- 
tychczasowej polityki zagranicz- 
nej ministra Bevina. 

Gazeta stwierdza, iż polityka 
Bevina na każdym odcinku i w 


Nowa nota 
Jugosławii do USA 


BELGRAD (Tanjug). — Rząd 
jugosłowiański wystosował notę 
do Stanów Zjednoczonych, prote- 
stując przeciwko zatrzymaniu fun- 
duszy Jugosłowiańskiego Banku 
Narodowego, zdeponowanych w 
czasie wojny w Federal Reserve 
Bank w Nowym Jorku. 

Nota stwierdza, iż uzależnienie 
wydania tych funduszy przez rząd 
USA do wypłaty obywatelom ame 
rykańskim kompensaty za znacjo- 
naliowaną własność w Jugosławii, 
nie ma precedensu w historii pra- 
wa międzynarodowego. Rząd ji- 
gosłowiański domaga się niezwło- 
cznego oddania do jego dyspozy- 
cj funduszy banku narodowego 
bez żadnych ograniczeń lub wa- 
runków. 


każdej części świata zakończyła 
się zdecydowanym fiaskiem. 

W Europie Bevin nie potrafił 
uregulować spornych Kwestii ze 
Związkiem Radzieckim, na Bliskim 
i Środkowym Wschodzie z jednej 
strony Anglia ma przeciwko sobie 
państwa arabskie, z drugiej zaś 
wypierana jest z zajmowanych po 
zyeji przez Stany Zjednoczone, 

Proponowany przez Bevina plan 
nnii państw Europy zachodniej 
jest niejasny i budzi Szereg za- 
strzeżeń wśród ewentualnych kon- 
trahentów. Chcą oni wiedzieć m: 
in. jak można pogodzić polityczną 
platformę unii z gwarancjami 
przeciwko agresji niemieckiej, o 
ile Niemcy same mają wchodzić w 
skład unii, 

Bevin — podkreśla dziennik — 
nie ośmiela się wyznać, iż jedyną 
podstawą bloku zachodniego jest 
jego antykomunistyczne nastawie- 
nie. 


kowi 
pytań. 


chodzie 
przeprowadzenie, podobnej or- 
ganizacji państwowej na terenie stre 
ty wschodniej? 


zację Niemiec. 
występował i występuje nadal prze- 
ciw jakiemukolwiek podziałowi Nie- 


mi uważa za obrzydłiwość. Dodaje 
przy tym, iż jest mu wiadomo, że od 
wiosny 1945 r. „brygada” przeszła 
na służbę niemiecką i została wcie- 
lona do Wehrmachtu. 


Tęsknota za Polską 


Zastanawiając się nad przyczyna 
mi, które doprowadziły NSZ-owców 
do zdrady narodowej, oskarżony 
stwierdza, że stało się to na skutek 
głębokiego związku ideologicznego, 
jaki istniał również i przed wojną 
między ONR a hitleryzmem. „Byli 


Niezmienna 


] 


| 
| 


śmy niewątpliwie pod urokiem faszy | dzy w Polsce. 


zmu, a hitleryzmu w szczególiości' | 
— mówi Kasznica. 

„Gdyby udało się nam dojść do| 
władzy, niewątpliwie ugruntowaliby | 
śmy w Polsce ten sam ustrój", 


Na pytanie prokuratora odnośnie 


stosunku OP do gen. Sikorskiego — 
oskarżony wyjaśnia, 
gen. Sikorskiego było ustosunkowa 
ne negatywnie. 


Niedoszły minister 


że OP do osobyj 


Oskarżony dalej wyjaśnia, że OP 
przygotowywało się do objęcia wła- 


Nr 42 (827) 


- „Chcialem być ministrem Spraw Wewnętrznych 


iować w Polsce ustrój na wzór hitlerowski" 


Kasznica przyznaje, 
że przygotowywał się do objęcia w 
kraju stanowiska ministrą Spraw 
Wewnętrznych, 


Te zamierzenia OP natrafiały w 
późniejszym okreste okupacji na sil- 
ną konkurencję ze strony organiza- 
cii sanacyjnych. Działacz sanacyjny, 
Mużyczka, prowadził bowiem podob 


| ną akcję przygotowawczą do objęcia 


władzy w kraju. 


Na tym sąd przerwał rozprawę do 
dnia następnego. 


polityka 


Zw. Radzieckiego w Niemczech 


BERLIN (PAP). Prasa berlińska 


zamieszcza obszerne sprawozdanie o 
rozmowie, jaką marszałek Sokołow- 
ski 
cym partii Hberalno-demokratycznej 
dr Kuelzem i jego zastępcą Leutnan- 
tem. 


przeprowadził z przewodniczą- 


Dr Kuelz postawił pełnomocni- 


radzieckiemu dla Niemiec 5 


Pierwsze pytanie brzmiało: Czy w 
związku z organizacją Bizonii na za- 
władze radzieckie planują 


Marsz. Sokołowski odpowiedział na 


to pytanie negatywnie, stwierdzając, 
że Związek Radziecki był i jest na- 


dal za jednością Niemiec i uważa or- 
ganizację frankfurcką za godzącą 
zarówno w jedność jak i demokraty- 
Związek -Radziecki 


miec, 
Marsz. Sokołowski mówił dalej a 


obowiązku podjęcia że strony czyn“ 
ników demokratycznych energicznej 


walki przeciw sabotażystom, speku- 


lantom i agentom zagranicznego im- 


perializmu. 


Dla przykładu przytoczył marsz. 
Sokołowski nazwisko inż. Schwen- 
nicke z zakładów Siemensa, który 
pozostaje do dziś wciąż jeszcze na 


JEROZOLIMA 


otwartym miastem 


JEROZOLIMA (PAP). — Rze- 


cznik rządu palestyńskiego podał 
do 
czeniu rokowań między religijny- 


wiadomości o bliskim zakoń- 


mi przywódcami mauzułmańskimi, 


W konkluzji dziennik dochodzi 
do wniosku, że niepowodzenie poli 
tyki zagranicznej Wielkiej Bry- 
tanii czyni konieczną zmianę na 
stanowisku ministra Spraw Za- 
granicznych. 


i 


1 
[AL 


żydowskimi i chrześcijańskimi w 
Sprawie ogłoszenia Jerozolimy za 
otwarte miasto. 


Rzecznik zapowiedział ścisłą 


współpracę między administracją 
brytyjską, a komisją palestyńską 
ONZ co do przyszłego charakteru 
Jerozolimy. 


Rzecznik dodał, że ponad tysiąc 
Arabów ranionych w starciach l0- 
kalnych przebywa obecnie w rzą- 
dowych szpitalach na terenie ca- 
łej Palestyny. 


Dwóch wyroków śmierci 


żąda prokurator w procesie olsztyńskim 


W dniu 
sąd zamknął postępo- 
wanie dowodowe w procesie miko- 


OLSZTYŃ (PAP). — 
11 lutego 


łajczykowskiej grupy Szpiegow- 
Skiej w Olsztynie i udzielił głosu 
oskarzycielom publicznym. 
Pierwszy przemawiał prokura- 
tor por. Borowski, stwierdzając, 
że oskarżeni winni są zbrodni 
szpiegostwa i zbrodni stworzenia 
organizacji, która w konsekwencji 
swej działalności doprowadzić mia 
ła do zmiany przemocą ustroju 
Państwa Polskiego. Następnie 0- 


mawia on winę poszczególnych 
oskarżonych. 

Jako drugi prokurator — prze- 
mawiał mjr. Golczewski, poddając 
analizie polityczne tło procesu, któ 
ry wyjaśnił w sposób wyraźny ro- 
lę mikołajczykowskiego PSL i do- 


wiódł, że mikołajczykowskie PSL 


było już nie tylko legalną nadbu- 
dówką podziemia, ale stało się sa- 
mo organizacją dywersyjno-Szpie- 
gowską. 

Następnie prokurator omawia 
strukturę i rolę szpiegowską stwo 


rzonych w ramach zarządu PSŁ w 
Olsztynie „sekcji informacyjnych". 


Kończąc — prokurator domaga 


się dla oskarżonych Safarzyńskie- 


go i Wawryka kary śmierci, dla 


Malinowskiego i Borka kary doży- 
dla Kalinow- 
skiego 15 lat więzienia, dla Deki i 


wotniego więzienia, 
Wiśniorza 10 lat więzienia, a dla 
Harkota 5 lat więzienia. 


Do późnych godzin wieczornych 
trwały przemówienia obrońców. 


odpowiedzialnym stanowisku, 
ataż był agentem gestano. 


Inne pytania delegatów partił H- 
beralna - demokratycznej dotyczyły 
głównie spraw gospodarczych, a zwła 
szczą prywatnej inicjatywy, która 
jest licznie reprezentowana w tej 
partii przez kupiectwo i rzemieślni- 
ków. 

Marsz. Sokołowski odpowiedział, 
że radziecka administracja w Niem- 
czech zdecydowana jest rozwijać na- 
dal gospodarkę pokojową w swojej 
strefie, pozostawiając jej rozwój ini- 
cjatywie i aktywności samych Niem- 
ców. Najpoważniejsze jednak znacze- 
nie dla tej gospodarki posiadają za- 
kłady przemysłowe, znajdujące się 
w posiadaniu ludu. Plan rozwoju gos 
podarki na rok 1948 przewiduje 
wzrost produkcji od 7 — 10 proc. 


cho- 


przy jednoczesnym zmniejszeniu ko- 
sztów okupacji i utrzymaniu planu 
reparacji wojennych bez zmian. Jas- 
ne jest, że no wypełnieniu tego pla= 
nu nastąpi pewna poprawa bytu, 
którą odczuje cała ludność. 


Administracja radziecka, jak wy- 
raził sie marsz. Sokołowski, liczy na 
współpracę nie tylko klasy robotni- 
czej, ale również stanu urzędniczego 
i mieszczaństwa, które będzie tak 
samo zainteresowane w rozwoju go- 
spodarki pokojowej swego kraju. 
Radziecka administracja wojskowa 
— dodał marsz. Sokołowski — bę= 
dzie popierała każdą inicjatywę, rów 
nież i prywatna, która służyć będzie 
rozwojowi i podniesieniu niemieckiej 
produkcji pokojowej. 


Redukcja pomocy ula Europy 


zapowiadana jest w Waszyngtonie 


Korespondent PAP donosi, iż w 
miarodajnych kołach waszyngtoń- 
skich uchodzi niemal za pewnik, 
że Kongres zmniejszy rozmiąry 
pomocy dla Europy na okres pier- 
wszych 15 miesięcy z 6.800 milio- 
nów dolarów do blisko 4 miliar- 
dów. Czynnikiem, który niechyb- 
nie przypieczętuje bezwzględną 
redukeję żądanych przez rząd kre- 
dytów, jest program pomocy dla 
Chin, wniesiony, wbrew opozycji 
kół demokratycznych, pod silnym 
naciskiem politycznym republika- 


nów. 


Ponadto zwrócić należy uwagę 
na fakt, że mimo ostatniej zniżki 
na amerykańskich giełdach towa- 
rowych, wzrost een i tendencje in- 
flacyjne wydatnie zmniejszą war- 
tość przyznanych kredytów w Sto- 
sunku do opracowanego w Pary- 
żu preliminarzą, 


Liczyć się należy również po- 
ważnie z wyeliminowaniem lub 
znacznym ograniczeniem dostaw 
pewnych produktów niezbędnych 
dla gospodarczej odbudowy Eu- 
ropy. 


Odnalezione zwłoki powstańców z AN 


Poszukujemy rodziny lub znajomych strz. Jerzego Kolosa 


WARSZAWA (PAP). — Pod.| Ponieważ dom, gdzie mieszkał 
czas rozbiórki gmachu dawnej|derzy Kolos, przy ul. Żelaznej 37, 
komendy policji przy ul. Krakow. | jest całkowicie zniszczony, brak 
skie Przedmieście 1 — znaleziono | jest wszelkich danych o miejscu 
zwłoki dwóch powstańców: Miro- | pobytu rodziny zabitego powstań- 
sława Wojciecha Komarnickiego iea. Wzywa się więc rodzinę, lub 
Jerzego Kolosa. znajomych 0 zgłoszenie się na 

Przy zwłokach znaleziono za. |miejsce ekshumacji zwłok Jerzega 
chowane dobrze dokumenty, od-|Kolosa, ur. 12.8 1924 pseud. „Bo. 
znaki powstańcze, pistolet maszy. | lero", strzelca FE plutonu, I] kom- 
nowy  „Błyskawica*  produkcji|panii, I batalionu pulku „Sikor- 
armii podziemnej, karabin i gra. |Ski*, nr leg. AK 10.315. 
naty. 
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Zwiazek Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej 


W niedzielę, dnia 15 b. m, o godzinie 11 w auli Uniwersytetu 
Łódzkiego, ul. Narutowicza Nr 68, odbędzie się 


UROCZYSTA AKADEMIA 


POŚWIĘCONA 
11 ROCZNICY ZBROJNEGO OPORU PRZECIW FASZYZMOWI, 
zorganizowanego przez socjalistów austriackich (Schutzbund). 


W programie: 


Przemówienie członka CKW PPS 1 sekretarza Wojewódzkiego, 
tow. HENRYRA WACHOWICZA, 


Część artystyczna w wykonaniu PWST. Wstęp wolny. 


Nr 42 (827) 


KURIER POPULARNY 


WiesrówneŚść w formie rówmości 


N A POCZĄTKU lutego hr. Sfor 

za imieniem Republiki Włos- 
kiej oraz ambasador M. Dunn i- 
mieniem Stanów Zjednoczonych 
podpisali w Rzymie „Traktat Przy 
jaźni, Handlowy i Nawigacyjny”, 
składający się z 27 artykułów o0- 
raz dwóch protokółów  dodatko- | 
wych. 

Jak wynika z urzędowego komu | 
nikatu układ zawarty został celem 
zacieśnienia tradycyjnych węzłów 
przyjaźni między oboma krajami. 
„Tradycyjne węzły* uległy ostat- 
nia pewnemu rozluźnieniu, raz dla- 
tego, że dawny traktat z r. 1871! 
wygasł w 1937 roku, po wtóre zaś, 
ponieważ tocząca się między obec-|! 
nie „układającymi się stronami“ 
wojna — także wpływała raczej u- 
jernnie na rozwój wzajemnych 
przyjaznych uczuć. 


|| 


Uprawnienia korzystne | 
dla silniejszego 
W 


OJNA natomiast przyniosła w 
stosunkach obu państw dwie 
zasadnicze konsekwencje: po | 
pierwsze—egromną przewagę Sta- | 
nów Zjednoczonych pod kaźdym | 
względem, po drugie — znaczne | 


ożywienie zainteresowania fychże | 
Stanów włoskimi sprawami gospo- | 
darczymi i politycznymi. Jeśli zaj 
Atlantykiem nie mówi się, że gra- 
nica USA leży w Alpach i nad A- 
driatykiem, to dlatego, że... się tę | 
granicę widzi jeszcze dalej, gdzieś | 
w rejonie Morza Egejskiego. | 

Traktat przy pobieżnej ocenie! 
zdaje się być ściśle oparty na za-| 
sadzie równości ie | 


stron, w istocie | 
jednak tak nie jest. 

Jeśli bowiem obie strony mają 
nawzajem bardzo szerokie wobec 
siebie uprawnienia, to wykorzysta 


| 


je tylko silny. Dla słabego są one i 
je WAY ARE |fumkcji służbowych. 


bez znaczenia. Ameryka i Włochy 
udzieliły sobie właśnie takich u- | 
prawnień gospodarczych. Obywa- | 
tele każdej ze stron mogą w kra- 
ju drugiej uprawiać wszelkie zawo 
dy (z wyjątkiem prawniczych) o- 
raz prowadzić wszelkie przedsię- 
biorstwa handlowe i przemysłowe, 
a także nabywać nieruchomości.-— 
Spółki kontrahenta będą trakto-| 
wane ha równi z własnymi. 


Problemoatyczna równość 


TEORII jest to Śliczna rów- |ską Misję Wojskowa w Niemczech |cym budowe 


ność, ale w praktyce raczej 
Amerykanie będą w Italii wyku- 
pywać grunty, fabryki i wille, niż- 


ne Włoch, ale nikt, kto się nie chce 
narazić na Śmieszność, nie będzie 
twierdził, że włoska służba infor- 
macyjna będzie na zasadzie wza- 
jemności wykonywać podobne 
czynności w Stanach Zjednoczo- 
nych. 


W atmosferze wyczekiwania 


TEN sposób usankcjonowa- 
nie mechanicznej równości między 
wielkim i małym, między silnym i 
słabym — staje się legitymacją, 


p KINO KINO f 
ý ss BoF Ok miart’ f 
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5 PREMIERA FILMU , 
IÝ PRODUKCJI AMERYKAŃSKIEJ f 
E , u 
í „DZierczę z Północ . f 
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dtwaria droga do eksp 


Traktat wioskc-"<amerykański wygodnym 
maszędzierm w reku siimiejszego parinera 


na zasadzie której pierwszy „praw 
nie“ wykorzystuje swą przewagę 
nad drugim. 

Nawiasowo można by jeszcze 
wspomnieć, że traktat zawarty zo- 
stał w atmosferze wyczekiwania 
na rezultat konferencji zastępców 
ministrów Wielkiej Czwórki w 
sprawie kolonii włoskich. Najbliż- 


Najdłuższy most w Polsce 


oddany do użytku na Wiśle pod Tczewem 


Na Wiśle pod Tczewem odbyło 
się uroczyste otwarcie najdłuższe- 
go w Polsce mostu. 


W czasie uroczystości otwarcia 
nastąpiła dekoracja zasłużonych 


Gdaúscy terroryści z r. 1939 


osadzeni w więzieniu mokotowskim w Warszawie 


W więzieniu mokotowskim w War |sku urzędnik PKP — Jan Dembski- 


szawię osadzono Alberta Schoenha- 
gena i Gustawa Mawa, Sprowadzo= 
nych z radzieckiej stsefy okupacyj- 
nei Niemiec. 


Schoewhagen j Mau , byłi przed | 


wojną kołejarzami na dworcu kole- 
jowym w Prmiszczu, na terenie ów” 
czesnego Wolnego Miasta Gdańska. 
Obaj zbrodniarze należeli do spe- 
ciamej grupy S-A., która została zor- 
gamizowana w celu teroryzowania 
Polaków, Latem, a szczególnie w 
Sierpniu 1939 r., grupa terorystyczna 
S.A. organ'zowała napady na urzęd- 
ników i robotników Polaków, 
przybywałących do pracy, Biła ich 
nie dopuszczała do wykonywania 


Schoenhagen i Mau mie pozwalałi 
również na odprawianie wazonowych 
transportów, idących z Polski i 
znaczonych dla władz polskich na 
Westerplatte. Do szczególnie krwa- 
wych wyczynów Schoenhagena i 
Man'a należy pobicie na 3 dni przed 
wybuchem wojny księdza polskiego, 
Wohlerta, który wskutek odniesio- 
nych ran przez dłuższy czas prze” 
bywał w szpitalu, 


O zbrodniach przestępców niemiec 
kich w Gdańsku po:nformowat Pol- 


zamieszkały przed wojną w Gdań- 


prze | 


Zeznania Dembskiego potwierdziło kil 


ku kolejarzy niemieckich, zatrudnio- 
nych przed wojną w Gdańsku. 


Obai zbrodniarze pracowali obec- 
nie ma kolei w radzieckiej strefie 
okupacyjnej Niemiec. 


ie 


UNOIWNOŚĆ CZy Glwaga 


W miarę zbliżania się terminu 
wyborów w Czechosłowacji, po- 
szczególne strontictwa przystępu 
|ją do agitacji, W pogoni za wy* 
| borcami, zapominają o swoich nie 


sza przyszłość okaże, czy Włosi zy% dawnych stanowiskach, poglądach 


skają cokolwiek w sprawie swychł 
kolonii dzięki temu, że otworzyli 


tamy przed powodzią amerykań- 


+ 


li sugestiach, Gorączkowy szturm 
przypuszczany na głosy kazał im 
jo wszystkim zapomnieć. Znana ze 


skiego kapitału. Jeśliby nawet tak$ swego nieprzejednamego stosunku 


się stało, to jednak ostateczny ra-g 


chunek strat i zysków dą bodaj-żep rozpoczęła swoją działalność przed 


bwyborczą na Śląsku Cieszyńskim 


wynik ujemny dla Włoch. 
A—n 


przy odbudowie mostu robotników 


i pracowników. 


Prace nad odbudową mostu roz- 
poczęły się jeszcze w 1945 roku,R 
a kosztorys robót opiewał począt-5 


trudnionego przy odbudowie oraz 


zastosowaniu 


A cialnie dziwnego, 
sma prawo rozwijeć śwoją przed- 


kowo na 700 miln. zł. Dzięki wy- 
datnej pracy całego zespołu, za-ł 


ido Polaków czeska partia ludowa 


j; stara się za wszelką cenę pozy= 
iskać GŁOSY MIEJSCOWEJ 


4LUDNOŚCI POLSKIE]. 


Na pozór, zdawać by sie mogło, 
jże nie ma w tym fakcie nic spe- 
Każda partia 


|wybotrczą działalność, papulaty= 
zować swój program, zabiegać o 
s zaufanie i głosy. Tylko, że w tym 
wypadku coś nie wychodzi. Pola. 
tcy nie chorują na zanik pamięci. 
sTym bardziej, jeśli chodzi o okre- 
jsy mie bardzo odleśle. I dlatego z 
tej zabawy niewiele wyjdzie ków 
rzyści dla czeskich ludowców. Po- 
łacy mianowicie najdokładniej 


oszczędnościowegoj Wiedzą i PAMIĘTAJĄ, że przed* 


systemu pracy — całkowity kosztg *awiciele czeskiej partii ludowej 


odbudowy mostu wraz z filarami 
wyniósł 302 miln. zł. 


kroczą w jednym szyku z czeski= 
mi narodowymi socjalistami, że 
kroczą w tym szyku przeciwko 


Most pod Tezewem posiada pół- Polakom, ponieważ bardzo nieda- 


tora kilometra długości i oddanie 
go do użytku pozwoli na Skrócenie 


wno jeszcze DOMAGALI SIĘ 
WYSIEDLENIA ludności poł- 


trasy Warszawa — Gdańsk o 1i5fskiej ze Śląska Cieszyńskiego do 


km. 


„TĘCZA 


Początek seansów 
w dni powszednie : 
15, 17, 19, 21, 

w niedz, i święta: 

13, 15, 17, 19, 21. 


Reżyser: R, TUAL. 
Muzyka: J. FRANCATX. 


(zielnica dupiomai 


DZIS PREMIERA! 


STYLOWY” 


Początek seansów 

w dni powszednie: 
16,80, 18,30, 20,30, 

w niedz. i święta: 

14,380, 16,30, 18,30, 20,30. 


FILM PRODUKCJI FRANCUSKIEJ 


SKRADZIONA SŁAWA 


W rolach głównych: ODETTE JOYEUX, F. LEDOUX, J. MARAIS. 


Produkcja: „SYNONS. 


Eksploatacja: P. P, „EILM POLSKI". 


Film po zejściu z ekranu kin „TĘCZA* į „STYLOWY“ 
będzie wyświetlany w kinie ZACHĘTA“, 


(3552) 


na w Warszaw! 


Powstają nowe gmachy ambasad 


Kilka placówek  dyplomatycz- 
nych podejmuje już w roku bieżą- 
stałych siedzib w 
Warszawie. Pionierem w tej dzie- 


Polski. 


Dzisiaj apelują do naszych TO- 
daków w Czechosłowacji, aby po- 
zostali wierti sobie į tradycjom 
chrześcijańskim i dla dobra współ 
zycia polsko-czeskiego oddawałi 
swe głosv, Sobie Polacy na pewno 
pozostaną wierni, ale co ma współ 
nego tradycja chrześcijańska z 
chęcią wysiedlania i bezlitosneśo 
wynarodowienią, tego żaden Polak 
nie zrozumie, i na pewno DLA- 
TEGO na ludowców czeskich gło 
sować riie będzie. : 


Przez pełne trzy lata były — 
właśnie przez czeskich ludowców 


p — ignorowane wszystkie słuszna 
iN postulaty ludu polskiego zamiesz= 


kującego Śląsk Cieszyński. Właś. 
nie ludowcy prowadzili JAWNIE 


dzinie jest Ambasada Jugosłowiań zacięte walki przeciwko szkolni. 


Ska, która w pierwszych dniach 
maja rb. wykończy dwa wspaniałe 
domy przy Al. Stalina. Dalszymi 
inwestorami są: Szwajcaria — od- 


ctwu polskiemu, mie dopuszczał 
do otwarcia i istnienia polskich 
przedszkoli, przeciwstawiali się 4 


udowująca dom na rogu ul. Piu-|ce/2 bezwzślędnością WPROW A= 


by to mieli w USA robić biedni 
włoscy emigranci, jeśli im się na- 
wet uda tam dostać. Raczej też 
amerykańskie banki i trusty zdo- 
będą wpływ na włoski przemysł i 


"U dawnej szkole hitlerowskiej 


powstanie największy w Polsce dom dziecka 


W Sztumie na Ziemi Malborskiej| ków, gdzie dawniej znajdowała się 


b 

sai Al. Stalina, Poselstwo Norwe-JDZENIU NABOŻEŃSTW W JĘ 
sie — które rozpoczęło już pracęjj ZYKU POLSKIM W KOŚCIO. 
przy budowie domu przy ul. Szo-HŁACH, na każdym kroku tępili 
pena 2, Poselstwo Węgierskie, któf wszelkie przejawy samodzielnej 
re przystępuje w bieżącym miesią- myśli polskiej. 

cu do budowy pałacyku przy Al. 


finanse, niż odwrotnie. 

Układ ma jeszcze pewną orygi- 
nalną klauzulę. Mianowicie obie 
strony zobowiązują się zapewnić 
sobie nieograniczoną swobodę w 
zbieraniu i przesyłaniu informacji. 
Zmaczy to, że prasa amerykańska 


urządzony zostanie największy w |Szkoła NSDAP dla młodych hitle- 
Polsce Dom Dziecka, w którym | rowców. 


zmajdzie schronienie ponad 5.000 
dzieci bezdomnych oraz sierot i 
półsierot. 

Dom Dziecka mieścić się będzie 
w olbrzymim kompleksie budyn- 


Wykonano już prace wstępne ko 
sztem 4 miln. zł. Przy zakładzie 
urządzone będą również różnego 
rodzaju warsztaty szkoleniowe, 
które pozwolą przebywającej w 


Róż 3 i Ambasada Rumuńska pla- 


A dzisiaj liczą na naiwność kidy 


nująca budowę kompleksu gma-Hką i apelują o głosy. I to w imię 


chów przy Al. Róż 12. 


Pertraktaeje z Zarządem Miej- 
skim co do ostątecznego ustalenia 


tradycji chrześcijańskich, Jesteś- 
my spokojni o to, że apełe te prze 
miną bez echa, Przyczynią się one 


miejsca pod budowę kompleksu |74czej do wskażźania właściwej dro- 


będzie kontrolowała życie publicz- 


PODZIĘKOWANIE 
Wszystkim Tow., którzy oddal ostatnią posługę i pomoc 


BRONISŁAWA KSIĄŻCZYKA 


składa najserdeczniejsze podziękowanie 
ŻONA, SYN, CÓRKA i RODZINA. 


Domu Dziecka młodzieży zdobyć 
fachowe wyksżtałcenie. W najbliż- 
szym czasie budynki przekazane 
zostaną kuratorium okręgu szkol- 
nego w Sopocie 


między Frarcią a 


Pisma londyńskie nie ukrywają, 
że w toku rokowań, związanych z 
utworzeniem „unii zachodniej“ za- 
rysowały się poważne różnice po- 
glądów między ewentualnymi ucze 
stnikami bloku zachodniego. 


DYREKCJI, PRACOWNIKOM NARODOWEGO BANKU 
POLSKIEGO I WSZYSTKIM, KTORZY WZIĘŁI UDZIAŁ 
W POGRZEBIE 


„Times* podaje, że dotychczaso- 
we pertraktacje z krajami Bene- 


B. 4 P. luxu w sprawie przywiązania do 


) paktu  brytyjsko-francuskiego nie 

JANA GOLIŃSKIEGO ou day aj, e 

je Beneluxu pragną, aby blok za- 

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ” A chodni był skierowany przeciwko 
każdemu ewentualnemu  agresoro- 


ŻONA i DZIECI. Niem. 


Dboważne rozdźwięśi 


gmachów dla swojej ambasady |Ś! po której pójść ma ludność poł 
prowadzą St. Zjednoczone. Rów-|ska w okresie wyborczym. Lud- 
nież Poselstwo Egi' skie wszczęło Hrość wie najlepiej, kto broni jej 
już w Zarządzie Miejskim starania Hpraw i kto reprezentuje jej inte- 
o przydział odpowiedniego placu. Bresy, Dlatego potrafi wybrać zgo- 
dnie z sumieniem i wolą, wynika 
jącą z obiektywnej oceny stosun- 
Wielką Brytanią | 

Swoimi głosami stwierdzi robot 
przed możliwością powtórzenia SIĘH nik polski na Śląsku Cieszyńskim, 
agresji niemieckiej. że właśnie pozostał wierny SO-= 

„Times* zaznacza równocześnie, PIĘ, stwierdzi przy tym stanowa 
że wyłoniły się różne poważne TOz-ficzo, że zamykanie szkół polskich, 
dźwięki między Francją, a WielkĄf uniemożliwianie nabożeństw w ję- 
Brytanią. Francuzi wyrażają wąt-f zyjy ojczystym oraz walka z 
pliwość, czy Wielka Brytania będzień „„>edszkolami polskimi, absolute 
mogła współpracować z kontynen-ji mje nic nie ma wspólnego z dos 
tem europejskim i zachować swą brymi tradycjami chrześcijański. 
dotychczasową więź z dominiami mi, którymi tak szeroko i bez Oa 
Francuzi nie ukrywają również pamiętania Sszermują czescy lia 


swego rozgoryczenia, wywołanego PALA goni Iskimi élo 
r > Î Skim 4 
przeprowadzeniem reform fran- p DOE za polskmm & 


wi, a nie tylko przeciwko 
com, podczas gdy Francja chce 
przede wszystkim zabezpieczyć Się 


kfurckich bez odbycia poprzedniej 
konsultacji z Francją. 


sarm. 


RAK. 
Z R E O 


Str. 4 


Miasi 
lasi 


Tradycje 


Jarmark w małym miasteczku 
urasta do rozmiarów lokalnego 


„Święta narodowego”. Łęczyca w 
dni jarmarkowe wraca 
do tradycji sejmików z e 


Rzeczypospolitej szłacheckiej. 


wolnego miejsca, tak zatłoczony 
jest ludźmi i wozami, końmi i by- 
dłem, a miejski zgiełk dochodzi u- 
szu przybysza już chyba na pół ki- 
lometra przed miastem. 
ŚREDNIOWIECZE ODŻYWA 

W codziennym życiu Łęczycy 
tak podobnym do toku powszed 
nich wydarzeń w innych miastecz- 
kach — zauważy przybysz charak 
terystyczne formy tradycji, przy- 


Na! 
Rynku nie ma jednego centymetra; 


pominające okres Łęczycy książę- 


KURIER POPULARNY 


1 


renie powiatu padło ofiarą pomo- 
ru. W tej chwili stan zdrowotny 
zwierząt uległ zdecydowanej i rap- 
townej poprawie. 

PARADOKSY ELEKTRYFIKA- 

CJI 

Dużo się w Polsce mówi o elek- 
tryfikacji. Na odcinku tym jed- 
nakże daje się zauważyć szereg 
dziwacznych paradoksów. 

Tak np. w Łęczycy linia elektry 
czna jest własnością miasta, a za 
jej użytkowanie każe sobie ZEM- 
POŁ płacić poważne sumy. Gorzej 
jeszcze sprawa wygląda w takich 
Poddębicach: linia jest własnością 
miasta, prywatna elektrownią prze 
jeta została przez ZEMPOŁ, 


¡miyn dostarcza jej koksu, a ZEM- 


cej: po dziś dzień wszelkie zarzą-| POŁ każe sobie płacić za prąd i u- 


dzenia wia 
rają urzędowego znaczenia, kiedy 
zapowiedziane łoskotem werbla od! 
czytane zostaną na rynku przez 
miejskiego herolda, 
cztery strony grodu Boruty. 
Burmistrz tow. Czerwiński hoł- 
duje tradycjom, co nie przeszka- 
dza mu absolutnie budować nowej 
Łęczycy. W skromnym ięczyckim | 
ratuszu, w sali Rady Narodi 
każdy mebel nawiązuje do prze- 
szłości miasta, przeżywającego 0 
kres swej świetności wtedy, gdy o 
Łodzi nikomu Się jeszcze nie śni- 
ło. Na ściany tej sali powróciły 
tablice i portrety bliskie sercu łę- 
czycan, które przetrwały okres nie 
mieckiej okupacji w tajemniczych 
lochach, jakich jest wiele w dziw- 
nym tym mieście. 
ŁĘCZYCKA GO: D 
Łęczycki Powistot Zy } 
morządowy może poszczycić się 
wieloma osiągnięciami. 
Budżet powiatu dotąd zawsze| 
subwencyjny — opiera się obecnie 
w 90,5 proc. na wpływach z podat 


y 


otrąbione najty taryfowe bez jakiejkolwiek zni- 


Snym 


kultury". 


dz wtedy dopiero nabie- | ży4kowanie linii. W ten sposób na 
istępuje 


dewastacja gospodarki 
skiej, tym więcej, że ZEMPOŁ 
era od miasta normalne opla 


m 
pi 


żki, światło zaś wzamian dostar- 


czane, słabe i migotliwe, na upar- 
tego nie było by w stanie konku- 
rować z blaskiem larapy naftowej. 
W tych warunkach elektryfikacja 
powiatu staje się problemem, któ- 
ry nie może ruszyć z miejsca. — 
Samorząd żywi przekonanie, że 
czynniki oficjalne, którym elektry 
fikacja kraju leży na sercu —kwe- 
stię tę rozważa i poddadzą analizie 
dziwne niekiedy posunięcia ZEM- 
POŁu. 


PROBLEM MIESZKANIOWY 

Ten prob! jest równie ważny 
i dość drażliwy. zważywszy, że de- 
wastacja wojenna osiąga poważną 
cyfrę 38 proc. — Miastu zagraża 
kompletna ruina mieszkaniowa, po 
nieważ walących się budynków 
nikt mie remontuje. 

Ż inicjatywy tow. starosty Ola- 
sika — powstaje na terenie mia 
sta Powiatowa Spółdzielnia Miesz- 
kaniowa. która po uzyskaniu kre- 


em 


CII 


|dytów przystąpi do budowy no- 


Biblioteka i czytelnia 


uiuciomiowa przez Wydział Kobiecy PPS 


W Wydziale Kobiecvm PPS od- 


ibyło Sie zebranie towarzyskie z 
, D F s < . 
przemówieniem tow. Krzem 
„Książka w życiu człow ska”. z 


|zapowiedzia. że otwiera się bihliote- 


kę i czytelnię, z której cZłonk- nie, 
a i członkowie PPS korzystać moza 
w poniedziałki, środy piatki. Od 17| 
do 19 

Zebranie byłe miłym i ważnym 
zdarzeniem w naszvin żvcu party- 
kobiecym, „Gdy ksiażka zej- 
półki, staje się: narzędziem 
mówiła tów. Krzemińska. 
a kulinre okreśuła jako tesknote do 
fek dobra, w przėeciwstąawienin | 
cywilizacji, która i teslinot: 


dzie z 


© 


p 
d 


do wygody życia 
lak 


ku gruntowego i został podwyż- 
szony w porównaniu z rokiem po 
przednim o 8 miln. złotych. Bud- 
žet roku ubiegłego zamknięty zo- 
stał nadwyżką 9 milionów, Pierw 


pomiędzy 
tłumaczy, 


określona różnica 
dwoma pojęciami 


| 


Z 


r. korzystający 
nicznych, 


Szy też raz w dziejach Powojen- |kim wrosami kultury. Dziś, po woi- | 
nych przeznacza Łęczyca pokaźną |pje nie tylko kraj; ale i czlowiek 


sumę 14 milionów zł (tj. 37,27 
proc. całego budżetu) na budowę 
dróg w powiecie. Na drugim miej- |gpę 
scu stawia łęczycki samorząd w | 
swoim budżecie — oświatę i zdro- 
wie. 

Po wojnie powstała Biblioteka 
Powiatowa, licząca 6.000 tomów i 
założone zostały bursy dla uczącej 
się młodzieży. 75.000 zł. miesięcz 
nie wypłaca Samorząd na stypen- | 
dia. Uruchomiony jest Szpital Po 
wiatowy, Ośrodki Zdrowia, Dom Și 
Starców w Karsznicach i Lecznica | 
Zwierząt, szczególnie ważna w ze- |$ 
stawieniu z faktem, że w roku 
1947 60 proc. nierogacizny na te- 


PD 


Na marginesie „Panny de Scudery" 
IREN SEEE 


Opowieści Hoffmana 


Czy znacie „Opowieści Hoffman- | niezwykle wszechstronnie Hegi 
na“, popularną fantastyczną operę|wany artysta i niezwykły człowiek. 
Offenbacha? "ego samego Offenba- |W związku z odcinkiem naszym — 
cha. który skomponował „Piękną |i nie tylko odcinkiem! — warto choć 
Helene“, „Orfeusza w piekle“ i wiele | pokrótce tę ciekawą postać przype” 
innych operetek, dziś już zapomnia- i mnieć. Bo czy wiecie, że tenże sam 
nych, niemniej — kompozytora nie- | Hoffmann przez szereg lat żył i pra- 
zliczonej ilości galopad, polek, ka- | cował w Polsce, wprawdzie — w cha 
dryłów, dziś już również nie fańcz" | rakterze pruskiego urzędnika w okre 
nych? | sie pierwszej okupacji pruskiej po 

M iir A „|trzecim rozbiorze (1795—1806), był 

Któż z miłośników teatru i muzyki | dnak niemniej (sluchajcie! stu- 
„Opowieści Hoffmanna asi: poty ehajciet) założycielem pierwszego 
Przebój z niej, słynną bat *P © | Warszawskiego Towarzystwa Mu- 
wróbie śpiewają na dachach: pez 0= | zyczne go (w r. 1804), pierwszy zorga- 
eta Hoffmann opowiada WS pS a nizował w Warszawie poważny ama- 
trzy akty o bardzo dziwnych SWOŃCU | +órski zespół orkiestrowy i chór, 
miłosnych przygodach — jak zako- | mo„ązał w Warszawie pierwsze kon 
chał się w prześlicznej Olimpii, któ- | (emy publiczne, poświęcone ma.yve 
ra jak się potem okazało, była—au" | 5prpaznej, że nimi osobiście dy:vzo- 
tomatem! — jak zadrwiła zeń wW*- | ają zę wynalazł dla tych koncertów 
necka kurtyzana Giulietta, — jak ża” | odpowiednią salę, którą sam urzą- 
łośnie skończył się jego romans gą — pa! własnoręcznie nawet ma- 
z piękną Antoniną, która umiera lował! 
przez własny śpiew. | Ernest Teodor Amadeusz (a podo- 

Czytelnicy powieści „Panna de|bno i Wilhelm) Hoffman eat ae 
Sendery*, którą „Kurier Popularny“ | w r. 1776 w Królewcu, umarł w Ber- 
drukuje eaha. w odcinku, nie orien | linie w 1822 r. — Z wykształcenia 
tują się może, że autor tego opowia-| prawnik, zostaje za okupacji prus- 


dania. Ernest Teodor Amadeusz kiej w 1800 roku asesorem w Pozna- 
Hoffman, i bohater opery Offenba- | niu, skąd jednak wyleciał za ryso- 
cha — ta jedna i ta sama osoba. | wanie dokuczliwych karykatur swo- 


Tyiko że w operze został on specjal- | ich pruskich zwierzchników, Za karę 
nie na użytek operowy przyprawiony į przeniesiono go w 1802 roku do — 
i niewiele, zewnętrznie przynajmniej, Płocka. a stamtąd do Warszawy, 
przypomina oryginał, którym był gdzie przebywał od 1803 roku do 


-| 


iwa? 


He Stać 
zo wysoce cywilizowaa: Niem la TUR przynajmniej z 50 człon- 
wyttalazków tech jk. Obecny na herbatce tow. . 
okazali się w woinie ta- |dorzucił parę słów z historii TUR-u. 


p. Red. JAN 


— Trzeba odbu- 
w tym celu, na” 


został zruimowadty 
dować człowieka, 
leży przejść przez trzy progi, któ- 
re nas gd kuliury dzielą: należy 
zwalczyć analfabetyzm. alkoholizm, 
i choroby weneryczne. | do tej pra- 
cy wszyscy wziąć się musimy. 

Po krótkiei dyskusii nastąpiła część 
artystyczna śpiew tow. Ewy Fi- 


|dewiczówny i iei koleżanki Wojcie- 


grhli i jarmarkó 


życie Łęczycy dnia dzisiejszego 


„dobry 


chowskieęl oraz tow. ze ZNMS Wito- | 


Gotobowa. którym akom- 
Tamara Samoiłlowa. 
podniesiona z707 
współpracy z 
zreiero= 


zim erza 
panowała prof. 

Na zakończenie 
stała jeszcze sprawa 
Tow. Kaczanowska 
> Wydział Kobiecy i w szcze 
biblioteka może. sko- 
na porozumieniu z TUR-em 
podała wniosek zorganizowania ko 


ol 


jega 


gálności 
i 


Salski 


(Wł. W. S2) 


PICT 


ILYTERAT - PUBLICYSTA 


1806, czyli do końca ówczesnej prus- 
kiej ekupacji (Jena! Jena!). 


(imię Amadeusz dodał sam sobie na 
cześć uwielbianego Mozarta!), był 
człowiekiem o bardzo wielostron- 
nych zainteresowaniach artystycz- 
nych: pisał, grał, komponował, rysy- 
wał, malował — godząc to jakoś 
przedziwnie z swoimi obowiązkami 
urzędowymi. Jego urzędowaniu na 
razie położyła jednak kres zawieru- 
cha napoleońska, czyniąca przez Sze- 
reg lat z Niemiec pobojowisko, miej- 
sce przemarszów wojskowych, po- 
stojów i okupacji. Na ten okres przy 
pada głównie działalność muzyczna 
Hoffmanna, który przez długi czas 
utrzymywał się z muzyki, bądź jako 
nauczyciel prywatny, bądź jako ka- 
pelmistrz w Bambergu, Dreźnie i 
Lipsku. Mnóstwo wtedy kompono- 
wał, przeważnie oper, z których 
trwałą wartość muzyczną posiada 
dziś tylko jedna — „Ondyna*, skom- 
ponowana w r. 1813/14. Znaczna 
część jego muzycznego dorobku po- 
wstała w Poznaniu. w Płocku i w 
Warszawie. Dopiero po przewałeniu 
się burzy napoleońskiej wraca znów 
Hoffmann na stanowisko urzędowe 
do Berlina, gdzie jako radca sądo- 
wy pracuje aż do przedwczesnej 
śmierci. która go zabrała w 46 roku 
życia. 

Równolegle do kompozytorskiej 
działalności Hoffmanna rozwija się 
i jego twórczość pisarska, Dziwna 
rzecz, że wielki rewolucjonista w 
dziedzinie fantazji, w muzyce był 
Hoffmann dość umiarkowany, a na- 
wet raczej konserwatywny, choć ro- 


DYREKTOR I ZAŁOŻYCIEL POLSKICH RODZIN RADIOWYCH, 
PRACOWNIK POLSKIEGO RADIA, UCZESTNIK STRAJKU SZKOLNEGO W 1905 r, 
b, KONSUL HONOROWY R. P. W BAZYLEI i DELEGAT PREZYDIUM RADY 
MINISTRÓW w SZWAJCARII, REDAKTOR NACZ. TYGODNIRÓW: „ILUSTRACJA“, 
„I DNI“ i „ANTENA“, NIESTRUDZONY DZIAŁACZ SPOŁECZNY i BOJOWNIK 
O NIEPODLEGŁOŚĆ I SOCJALIZM POLSKI, ODZNACZONY KRZYŻEM ZASŁUGI 
i MEDALEM ZA WARSZAWĘ, w wieku lat 58 zmarł dnią 13 grudnia 1947 r. w Łodzi, 

Nabożeństwo żałobne za spokój Jego duszy odbędzie się w Warszawie, 
13. 2. 1948 r, © godzinie 9 w kościełe św. Anny (Pobernadyńsłi) ul. Krakowskie Przed 
mieście, o czym zawiadamiają przyjacłół, kolegóyy 1 znajomych, pogrążone w smutku 


Hoffmann, wielki miłośnik muzyki|z którym nawet był w koresponden- 


Nr 42 (827) 


Wybuch działa 


podczas 
przywiezionego 


Przy uL Pomorskiej 27, 
rozmońntowywania 
do 
ciwlótniczego, 


rozbiórki na łom działka prze= 


nastąpił wybuch 


znajdującego się w lufie pocisku. 


Wybuch był tak silny, że odpryski 
wych i remontu zniszczonych obie- 
któw. 

Tak żyje dziś gród werbli i jar- 
marków, Boruty i Kazimierzowega 
zamku, o którym mowa będzie kie 
dyindziej... 


pocisku raniły ciężko pracującego 


przy dżiałku robotnika Franciszka 


Cicheckiego. Wezwany lekarz Pogo 
przewiózł Ci- 
św. Rodziny, 


iS Ratunkowego 
checkiego do szpitala 


Centralna Szkoła Partyjna 


przyjmuje zgłoszenia nowych słuchaczy 
Wydział Szkoleniowy Sekretariatu! Podania bądź za pośrednictwem 
Generalnego CKW, PPS, podaje ni- |właściwego Komitetu Wojewódzkie- 
niejszym do wiadomośc, iż w okre- |go, bądź bezpośrednio do Sekreta- 


WIiCz 


sie od dnia 29, I. 48 r. do dnia B.|riatu Szkoły (Warszawa, ul. Dä- 

I 1948 r, włącznie, odbędzie się |szyńskiega 16) osobiście lub pocztą 

ośin odniowy Kurs Eliminacyjny |będą przyłmowane wyłącznie do 

przed IV Kursem Centralnej Szkoły |duia 15 lutego 1048 r. 

Partyinei w Otwocku (Socii | Do Lodań należy dołączyć:. 

ny Ośrodek Szkoleniowy | 1) własnoręcznie skreślony życio* 

nisława Dubo s, ul. Kochanowskie- rys, 

go 4. 2) odpisy posiadanych świadectw 
Zakwalifikowańwi na Kursie Riim- szkolnych. 

necyjnym słuchacze powrócą po je- | 3) odpisy świadectw szkół waględ 

go ukończeniu do miejsca stalego ża nie kursów partyjnych, 

mieszkania załatwienia spraw) 4) odpisy stalel legitymacji par- 


dla 


umych. zw ązanych tymej (względnie OMTUR, kth 


osobistych 


urlopu na sbtić DO ZNMS), 
* posłani do Centralnej 5) opnię właściwych Komitetów 
arty inej w Otwock (PK hub MK), 
łącznie z kandydatami moggcymi| 6) fotografię wlasnorecznie podpi- 


saną na odwrocie. 
Wszyscy kandydaci. których po* 
(ania o przyljęce na Kurs Bining- 
brymm. O przyięce na Kurs Elimina- |cyjnv będą załatwione przychylnie 
cyjtty moga ubiegać sie członkowie |zostaną wezwani przez Centralną 
PPS. OMTUR ZNMS., posiadają- |Szkołę Pantyiną osobnym 5ismem. 
cy legitymację stałą, oraz ci absol- | Koszta przelazdu (If kl. poc. 
wenci Szkól Woiewódzkich, którzy |osob.), zakwaterowanie i wyżywię- 
ukończył! ie wynikiem niżej nóż nie w okresie trwania Kursu Elimi- 
(zadawalajacy. dostateczny |nacyinego ponosi Centralna Szkoła 
JPartyjma. 


Konkurs olimpiiski 


polskich malarzy i grafików 


wykazać się ukończeniem któreikol- 
wiek z Woiewódzkich Szkół Party} 
nych z wynikiem przynajmniej do: 


Z 


in). 


Zarząd Główny Zw. Zaw. Pol- 
skich Artystów Plastyków, na zle- 
cenie Min. Kultury i Sztuki oraz 
Polskiego Komitetu Olimpijskiego, 
ogłosił konkurs na dzieła malar- 
skie i graficzne, mające wraz z tka 
minami i haftami reprezentować 


UB) <A AFA) 


DŁUGOLETNI 


dnin 


ZONA i OGRECZEA. 


A 


zumiał już i oceniał trafnie znacze- 
nie współczesnego sobie Beethovena, 


cìi. Przede wszystkim uwielbiał jed- 
nak J, 8. Bacha, Glucka, kłasycz- 
nych mistrzów włoskich, a ponad 
wszystkich — Mozarta! Jak głęboke 
ich muzykę rozumiał, o tym świad- 
czy szereg jego opowiadań, ujętych 
zresztą w sposób fantastyczny, jak: 
„Don Juan“, „Kawaler Gluck“, 
„Uczeń Tartiniego" i wiele innych. 
Lecz w drugiej połowie życia Hoff- 
manna, coraz więcej bierze w nim 
pisarz górę nad kompozytorem. Za- 
częło się od krytyk muzycznych, 
które drukował w lipskiej „Powsze- 
ghnej Gazecie Muzycznej”, pod zmy= 
ślonym nazwiskiem „KRapelmistrza 
Jana Kreisiera", Postać ta, wyposa- 
żona w rysy autobiograficzne, wy” 
stępuje potem w głośnym opowiada- 
niu „Koczur Murr“. Podziałała cna 
też na wyobraźnię Roberta Sehu- 
manna, który pod jej wpływem 
skomponował słynne swoje „Kreisle- 
riana“ op. 16. Do najważniejszych 
utworów literackich Hoffmanna na- 
leża: „Utwory fantastyczne w stylu 
Callota* (1814, 4 tomy), „Wizja na 
polu bitwy pod Dreznem”, „Eliksi- 
rv diabła* (1816), „Utwory nocy“ 
(1817. 2 t), „Dziwne cierpienia dyrek 
tora teatru”, „Bractwo Serapionowe" 
(1819/21, 4 t.) oraz mnóstwo fragmen 
tów. szkiców, pomysłów, uzupeł- 
nień. Z nich najeickawsze — „Poglę- 
dy koczura Murra tudzież fragmen- 
taryczna biografia kapelmistrza Ja- 
na Kreislera“ (1821/22, 2 t). Dzięki 
tym wlasnie pismom zajął nie tylko 
trwałe miejsce w literaturze nie- 


Polskę na 14 Olimpiadzie w Lon- 
dynie. Do konkursu zostali dopusz 
czeni wszyscy polscy malarze i gra 
ficy z tym, że część artystów o- 
trzymała imienne zaproszenia. 

Autorzy zaproszeni przedstawia 
ją prace podpisane, autorzy nie za 
proszeni — prace zaopatrzone go- 
dłem, Spomiędzy prac zaproszo- 
nych autorów sąd konkursowy 
wyeliminuje dzieła nie nadajace 
się do przedstawienia Migdzynaro- 
dowemu Jury Konkursu Olimpij- 
skiego, oraz zakwalifikuje te prá- 
ce niezaproszonych autorów, któ- 
re dorównają swoim poziomem pra 
com zaproszonych uczestników 
Konkursu. 

Malarze zaproszeni, którzy zgło- 
sili swój udział w Konkursie, otrzy 
mali tytułem zaliczki po 20.000 zł, 
a zaproszeni graficy po 15.000 zł, 
Nadesłane prace będą rozpatrywa- 
ne przez jury w kwietniu br. 


mieckiej, lecz i światowej. 

Życie Hoffmanna upływało w kre- 
gu sprzeczności. Wytrawny prawnik 
i podobno bardzo sumienny urzęd= 
nik, spędzał całe noce w winiarniach 
i na nocnych włóczęgach. W ostat= 
nich latach łaczyłą go bliska przy 
jażń z pierwszym historycznie, ge- 
nialnym aktorem niemieckim, Lud- 
wikiem Devrient, z którym srędzał 
całe noce przy winie w słynnej wów 
czas berlińskiej winiarni Luthera 
i Wegenera. (Winiarnia ta weszła 
i do opery Offenbacha). Podniecany 
oparami wina, a bardziej jęszcze 
własnej nieujarzmionej wyobraźni, 
ulegał widzeniom i halucvnaciom. 
Ukązywały mu się fantastyczne zja” 
wy, których sam był twórcą, i prze= 
szkadzały mu w pracy. 

Jako pisarz, laczy Hoffmann nie- 
zwykły zmysł rzeczywistości, z wy” 
bujałą romantyczną fantaziją, oscy- 
lującą nieraz między śmieszną gro- 
teskowością a niesamowitą upiorno- 
ścią. 

w Niemczech, przez długie lata 
zapoznawany, wywarł duży wpływ 
na literaturę obcą, zwłaszcza na ro- 
mantyków francuskich. Póżniej tiu- 
mączony na wszystkie języki i z 
mniejszym lub większym powedze- 
niem naśladowany. Począwszy od 
Edgara Poe, poprzez Barbeya d'Au- 
revilly, Leconte de Lisle Adama, 
Prospera Merimee, skończywszy na 
współczesnych Meyrinku. Eversi 


sie i 
tp, wszędzie doszukać się możemy 
mocnych jego wpływów. Ostatnie 


pełne wydanie pism Hoffmanna, w 
15 tomach, ukazało się w roku 1925. 
ST. WOYNA-GWIAŻDZIŃSKI 
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KURIER POPULARNY 


sadach Wiednia 


W rocznice bohaterskiej walki robotników austriackich 


Dzień 12 lutego 1934 roku, 
podjęcia przez 
wą AEREE austriackich 

„Schutzbund” zbrojnej walki z fa- 
szystowską kto Dollfussa, 
jest dniem pamiętnym nie tylko w 
dziejach austriackiego, lecz rów- 
nież w dziejach międzynarodowego 
ruchu robot miczego. 

Burżna i 
nienawiścią 
coraz pelniej s “í 
chu robotniczego; skup jącego w 
swych Szerezgach przeszło 600.000 
robotników. arias ła nienawist 
nym okiem na rozwój socjalistycz 
nej gospodarki w stolicy państwa, 
we Wiedniu. 


organizację bojo- 


ała 
się 
ru- 


DUMNE OQSIAGNIĘCIA SOCJA- 
LISTYCZNEJ GOSPODARKI 
Kiikanaście lat rządów socjali- 

stycznych we Wiedniu dało nie- 

spotykane dotąd wyniki. Dzięki u 

miejętnej poli ityce finansowej, o 

barczające podatkami głównie 

kłasy posiadające, stworzono fun- 
dusze, które wprzągnięto do służ- 
by dla proletariatu. Zorganizo- 
wano Sieć bezpłatnego szkolnictwa 
na wysokim poziomie (gmina da- 
wała wszystkim dzieciom szkół 
miejskich bezpłatnie książki i in- 
ne przybory szkolne); dla zaspo- 
kojenia potrzeb kulturalnych mas 
pracujących powstały wzorowe bi- 
blioteki, teatry, hałe koncertowe; 
na straży zdrowia klasy robotni- 
czej stały rozbudowane przez $o- 
ejalistyczny zarząd wiedeński Zie 
kłady higieny, zdrowia, instytucje 

opieki społecznej i t. d. 
Największy sukces osiągnięto 

na polu dostarczenia robotnikom 

tanich, nowoczesnych, pełnych 


Popielcowe 


— Nie możną powiedzieć, Redak-| 
torze kochany, — Ostatki mielim w 
tem roku cdpowiedzialne! — powia- 
da do mnie dziś rano ob. Zielonka, 
czyszcząc zachlapane Koła i pudło 
swej 
wszystkie caszy! Ludziom terą cięż- 
ko będzie odzwyczaić się od tańca, 
wódzi i tego slodkiego karwanało- 
wego zabradziażenia! — Nawet w 
nocy jeszcze, kiedy już ta święta 
popielcowa godzina wybita, nie po- 
dobna było niejednego od flaszki 


dowano 
mieszkań. 
BURZUAZJA ATAKUJE 

Taka gospodarka w czerwonym 
Wiedniu była solą w oku faszystow 
skiej burżuazji austriackiej. 

Dolifuss, kanclerz Austrii wy- 
suwając hasło „obrony“ przed ros 
|nącym ruchem narodowo - socjali- 
|stycznym, który w Austrii wzmógł 
Się na siłach po zwycięstwie wy- 
borczym Hitlera, rozpoczał kręcią 
robotę przeciwko socjal-demokra- 
tom austriackim, uszczuplając wła 
dzę samorządów miejskich, szyku- 
jąc się do ataku na parlament, w 
którym 42 proc. posłów należało 
do partii socjalistycznej. Atak ten 
przeprowadził w dniu 5 marca 
1933 roku, dokonując zamachu 
stanu i wprowadzając dyktaturę 
rządu. 

Przed spychaną na coraz dalsze 
pozycje klasą robotniczą stanęły 
dwie drogi, albo dobrowolnie od- 


dzień | słońca i światła mieszkań —wybu. | dać głowę w jarzmo niewoli faszy- 
ponad 50,000 tego typu |stowskiego 


rządu, albo podjąć 
walkę z bronią w ręku. 

I gdy w dniu 12 lutego 1934 ro- 
ku faszystowskie bojówki „Heim- 
wehry* chciały rozbroić klasę ro- 
botniczą w Linzu przez zlikwidowa 


nie „Schutzbundu'”, organizacji bo 
jowej socjalistów austriackich, 
wtedy robotnicy stawili opór. 


NIERÓWNA WALKA 

TAa błyskawicy wieść o zabu- 
rzeniach w Linzu dotarła do stoli- 
cy; robotnicy wiedeńscy byli od 
kiku dni podminowani aresztowa- 
niem mężów zaufania „Schutzbun- 
du“ i zapowiedzią faszystów usu- 
nięcia socjal-demokratycznego za- 
rządu Wiednia. Wiadomość o wal- 
kach  „Schutzbundu” z policją w 
Linzu była iskrą zapalna, która 
roznieciła pożar walki w Wiedniu. 

O godzinie 5 po południu padły 
Iw Wiedniu pierwsze strzały. Roz- 
gorzała nierówna walką w robot- 
niczych dzielnicach miasta; z jed- 


nik 


znik 


Znana dziś szeroko akcja „przy- | 
swajania zlemi* w Związku Radziec- 
kim — to udostępnienie jej dla za- 
dań komunikacyjnych i mieszkal- 
nych, to powstawanie nowych ośied- 
Hi i miast tëm, gdzie dotychczas na 
mapie widniały jedynie białe plamy. 
Powstają nowe osiedla w pobliżu 
wielkich komunikacyjnych arterii, 
inad brzegami mórz spławnych | 


i 


2 PP ma odhad zia 


asea WT" W” ADEL SEE RA + O r NZD 


AA ET MA mapie 


ksią h eki niestrudzonej pracy pionierów 
| 
| 


rzek, ponad odkrytymi i udostępnio- 
nymi dla eksploatacji złożami rud 
i paliwa 


PÓŁNOCNY PORT IGARKA 
Na dalekiej północy, w kole pod 
biegunowym, przy ujściu rzeki Jeni- 
siej pojawiło się w roku 1928 kilka 
prowiżotycznych domków. Jacyś lu- 
dzie ze skomplikowanymi przyrzą- 
„dami chodzili po wybrzeżu i tajdze, 
dokonywując tajemniczych pomia- 

rów. Po roku przy ujściu Jenisiej 
stało już niewielkie osiedle, liczące 
43 mieszkańców. Byli to ludzie, przy 
byli dła zbadania zatoki rzeki Jeni- 
siej jako terenu pod przyszły port. | 

rzeznaczony dla wywozu. 

W niespełna cztery lata, w 1932 r. 
Igarka liczyła już 12.370 mieszkań- | 
ców, a w basenie portowym stały | 
dziesiątki statków. Do portu w Igar- 
ce zaczęto zwozić surowiec drzewny, 


w mieście powstały liczne tartaki. 
Obecnie Igarka stała się nie tylko | 
sortem, lecz również jednym z waż- 

f jniejszych ośrodków przemysłu drzew 
rozważa nia facgo na terenie radzieckiej północy. 
W okolicach Igarki znajdują się 
mieszkał na Nowotkach, drugi naijnajbardziej wysunięte na północ ob- 
Chojnach, a trzeci niedaleko nas, na jszary rolne. Miesżowi agronomowie 
tej naszej świętej Wólczańskiej uli- [kosi nie gorsze niż w centralnej 


doroźki, — Wyszałelim się za | 


cy. No i ten trzeci miał za wszyst- 
kich zapłacić. — Ale jak do tego: 
przyszło, chłop okazał się być cał-/ 
kiem mortusowy. 

— Nie obrażajcie się, panie Zie- 
lonka! — zaznacza grzecznie — ale 
z forsy się wyczerpalim i ledwie 
mnie trochę tych drobniaków zosta- 
ło. Nie wiem, czy nawet na paczkę 
tych marnych „Bałtyków* na jutro 


oderwać. Trzymał się jej oburącz, |s 
jak to dzieciątko miersi matczynej 
i zaznaczał, że o wiełe już pod te bu-| 
gi-wugi chromolić nie wypada, to| 
pod popiełcowego śledzika — przepis 
dnchowny nie zabrania. Zabawiali 
się więc jeszcze tem śŚledzikiem do 
białego rana, 

No, ale teraz już — ślus 1 aus, fak 
powiedział nieboszczyk Hitler, kiedy: 
go razem z tą Ewą 
benzyną podlewali. Umartwiać mmu- 
sim się teraz aż do samej Wielkiej 
Nocy, żeby sił nabrać do nowego 
świąteczncgo wesela. 

Karnawał był faktycznie krótki, 
ale obszerny. Szkoda, że nam Redak- 
tor skrewił i na tem balin z namy u 
tych, za przeporszeniem, plastyków 


|logikie swoje posiada, 


na pożegnanie | 


starczy, © tej przepisowej wodzie s0- 
dowej już nie mówiąc! Znakiem tet 
go, przychodźcie do nas ną bal pla- 
styczny, to wtedy się porachujem, a 
ja już zaręczam, że wam to na sucho 
nie ujdzie! 

Widzę ja, Że facet przyzwoity i że 
więc zapro- 
szenie zyj ren — į wcale tego nie 

zaluje. Bo towarzystwo zabrało > 
rozległe i goście tak się zabawili, ż 
nie jeden potem do domu nad PAREA 
na ezworakach posuwał. Moja stara 
natangowała się po same bugi-wugi, 
a i ja zalałem się nielicho, A chóć 
z gotówką I tym razem nie wyszło 
bardzo mocno, za to teraz przynaj- 
mniej uświadomienie plastyczne po- 
siadam, czyli jestem, jak oni mówią, 


nie był. Bo tam, jak raz najodpowie- 
dzialniejsza odeszła zabawa! Bylim 
tam razem z moją starą, która mia- 
ła wielkie powodzenie, bo siłę jej te 
wszystkie plastycy niemożebnie po- 
dobali. Ale ja zazdrosny nle jestem! 

Zapytuje Redaktor. skąd się tam 
wzięlim? "Ano zupełnie zwyczaj- 
nie — wzgledem równego, okrężne- 
go, niezapiaconego kursu. A było to 
tak. Spotrkam ja w zeszłem tygad- 
nin na Plotrkowskiej pewne całe ża- 
lane towarzystwo, które bez pytania 


m panie Zielonka! — z8- 
— Widno znajome jakieś! 
— pomyślałem. bo sztosunki ma się 
w naszem fachu ogromne, choć nie 
każdego sie edrazu po ciemku rozc- 
zna, — No i pocdstawiałem wszyst- 
kich po Łodzi detalicznie, Jeden 


znaczają. - 


pod względem sztuki upowszechnio* 
ny. Przestrzegałi mnie tylko przed 
jakiemiś kapisdami, którzy nie po- 
siadają zdecydowanego koloru. Ą 
myśmy właśnie na zakończenie mię- 
tówke popijali, wyrobu P. M. 8. któ- 
ra choć ciut-ciut nafta zajeżdźa, ale 
zdecydowany swój koloryt zielony 
i moc przepisową posiada. 

Apropos tego kolorytu, to karna- 
wał zrobił nas wszystkich na Szaro, 
bo i forsa z całego miasta znalazła 
się w kieszeniach  restauratorów 


jłóji mordę człowiek faktycznie popiel- 


cowe posiada, i spać się chce wszyst 
kim niemożebnie. 

— „Czy pamiętasz te noc w Zako- 
panem?..« — zanucił nasz prezes na 
»ożegnanie i chwiejnym zasłużonym 
| krokiem w121 się na pokarnawałowy 

| odpoczynek 


[kosi gatunki kartofli, buraków, 
ogórków i rzodkwi. Oczywiście ho- 
dują w okresie polarnej nocy przy 
sztucznym świetle lub też wyzysku- 
ją światło zorzy polarnej. 


NAJMŁODSZE MIASTO 
URALSKRIE 


teraz zróbmy wielki skok na 
MR z dalekiej północy przenieś- 
my się na południowy skraj Uralu, 
W miejscu tym, które mimo dostęp- 
ni iejszego położenia oznaczone było 
także białą plamą na mapie, po- 
wstał w latach wojny ważny ośro- 
dek miejski, który w 1946 roku li- 
czył już setki gmachów i ponad 
0.000 mieszkańców. 

Uczeni radzieccy znaleźli tu bo- 
wiem „Skarb“, niezwykle bogate zło- 
ża miedzi, niklu i żelaza, Żelaziste 
rudy zawierały znaczny procent nie- 
ZW. ykle cennego chromu, składnika 
koniecznego przy wyrobie wysokoga- 
tunkowej stali. Z rud żelazistych 
wydobywanych tutaj można produ- 
kować odrazu stal o wysokiej jako- 
SCŁ 


nej strony źle uzbrojeni schutzbun$ 
dowcy, z drugiej wojsko i policja, 
wyposażona w nowaczesny sprzęt. 
Schutzbundowcy  zabarykadowali? 
się w domach gminnych i bronili; 
zaciekle dostępu do nich. 

Wojsko sprowadziło armaty, 
miotacze min i rozpoczęło się Sy 
stematyczne bombardowanie wz 
rowych osiedli robotniczych, będą 


cych dotychczas przedmiotem du 
my socjalistów uustriackich. 
Ta nierówna walka trwała w 


Wiedniu cztery dni į skończyła się 
klęską robotników. 

Klęską robotników skończyłył 
się też walki podjęte na prowincji. 
Setki zabitych i rannych—to plon 
podjętego przez 
ju z faszystami austriackimi, 

Zdławienie przez faszystowski 
rząd powstania robotniczej klasy 
austriackiej utorowało drogę do 
zwysięstwa hitleryzmu w Austri 


M. Z. 


4 


Miasto nosi nazwę Nowo-Trolck 
Będzie to już niedługo równie potęż- 
ny ośrodek metalurgii radzieckie 
jakim dotąd był Magnitogorsk. 

Do 1956 roku huty i kopalnie No- 
wo-Troicka mają swoją wydaj jnością 
przekroczyć nawet wydajność ural- 
skiego olbrzyma. 


CZYTAJCIE PRASĘ; 


a 
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| 
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„Schutzbund'* bo- 


n Kdzenię 


|: 
I 
| 


przed 


Cały Paryż żywo intors 
szebiegiem protoss o 


się 


esuje 
zniosła 


śnię, W viaczonym przez byłc: 
imera, Feliksa Goulu byłemu noni- 
Fstrowi wy żywienia w tym samym 
Śrządzie, Yves Farge. 

Zeznama obu stron trwały przez 
cały dzień, a ton ich był chwiłami 
bardzo gwałtowny, 


o-g Oskarżony Yves Farge zadał arował 
dowód prawd) na okoliczność, przy 


dtoczónę prze lego w książce za” 
ytutowanej: Chleb korupcii“. Być 
amota iż w sA tej powołany 

na śwladka m/rietor spraw 


3 pae io 


ch 7 tego Ramego rza 
Baa, La oe, 


Lekarze Mrytvjscy 
grzeciw s'użbie zdrowia 


Brytyjski minister zdrowła, Ane" 
urin Bevan, wystąpił przeciw kierow 
Unikom „Bryłyjskiego Stowarzyszenia 
FPLekarzy”, oskarżając ich o prowa” 
„brudmej i podstępneł polity 
«cznej działałność* przeciwko nowel 
brytyjskiej ustawie a służbie zdro- 
win 

Ustawa ta, uchwalone przez par” 
lament znaczną większością głosów, 
pekat iduje zorganizowanie państwo 
służby lekarskiej da pracow” 
foros y, korzystających z nbezn 
czeń społecznych. Jak stwierdza mi- 
jester Bevan, rozpoczynała debri 
iz bia Gmin. Brytylstid Stowarzy” 
Lekarzy zorzanzowało zbło” 
sab tel ustawy. 
ie przemówiema Swega 
4 oświadczył, Że ma na” 
= porlement ne bedzie sie 
wezwie Brvyt”lskie Słowa* 
Lekarzy do natychmiasto= 
wero zastosowana ustawy. 

Zarzad Brytyjskiego Stowarzysze= 
nin Lekarzy oryan'zale plebiscyt. w 
 jssięić m weźmie udział 30.000 lekas 
pon Teżel* dwłe trzece lekarzy bry” 
tylstóch wynawie sie przeciwko mo” 
Stowarzyszewie 2a% 


wej 
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fzłoje 
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wie, 


SC JALISTYCZNĄ ak Kl rzad przeprowadzi! rewzie 


ustawy- 
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Skutki „atomowej“ chorony 


Co mówią cudem ocalali mieszkańcy Huaszimy 


Him 
GiG 


Prawa | oko 


6 sierpnia 1945 r. piętnaście minut ślin, lecz przeciwnie, podnieciła Je 
lpo óćmei rano pierwsza w histori |do rozrostu. 
bomba atomowa rzucona została na |  Jofm Hersey opisał to vaga w 
miasto Hiroszima w Japoni. Skutki rep "rtażu, y behai dae 
|były straszliwe, Z 245.000 mieszkań- |% kładem „Wiedzy, w prze 
PT | kładzie J, Witilina- Hersey rozma” 
|ców zginęło około: 100-000, w AZ (wiat z kunastoma osobami spo- 
ży rozpadły się naipotężniejsze be- śród ciowe ocalałych. „Sto fe 
[tonowe budynki. Część osób, która |sięcy ludzi zginęło od bomby ato- 
przeżyła bombardowanie, zachoTowa |mowel, a tych sześcioro znalazło się 
la na specyficzną „oliorobę atomo“ |tyśród ocalałych. Woiaż jeszcze nie 
wą”, której objawy zanotowali ja- |mogą Się nadziwić, czemu właśnie 
|Ipońscy lekarze. Natomiast na roślin |oni pozostal! przy życiu, skoro tylu 
ność rzucenie bomby wywarło skut |innvch poniosło śmierć”. 
ki ożywcze, Bomba nie tylko nie u- Książką wywarła na całym świe” 
szkodziła podziemnych organów ro- |cie olbrzymie wrażenie, 


T 
y 


| dziennikarza 


określone przez międzynaredową komisi 


| 


Podkomisja wolności informacji, 
powołana przez ONZ, zakończyła 
swe prace i ustaliła projekt kon- 
wencji o prawach i obowiązkach 
dziennikarzy, 

W projekcie Komisji przewiduje 
się kary na dziennikarzy, którzy 
rozpowszechniają wiadomości bę- 
dace tajemnicą państwową. Prze: 
widziane są również kary na dzien 
nikarzy, używających zwrotów 


„Skończyła się wojna” 


Ciekawy konkurs „Robotnika“ 


Redakcja „Robotnika“ ogłosiła 
konkurs na najciekawsze wspom- 
nienia z okresu bezpośrednio po za 
kończeniu wojny p. t. „Skończyła 
się wojna“. 


Tematem prac konkursowych 
mają być wspomnienia z okresu 
odbudowy: wspomnienia „walk z 
ruinami“, z korupcją, szabrem itd. 
Mogą również dotyczyć odbudowy 
warsztatów pracy, szkół, szpitali. 


KIEŁ lipokonywania trudności w osiedla- 


niu się na Ziemiach Odzyskanych 
itd. 

Dwie najlepsze prace nagrodzo- 
ne będą 2-tygodniowymi, bezpłat- 
nymi pobytami w Karpaczu na Dol 
nym Śląsku. Będą one drukowane 
w „Robotniku*. Wśród pozosta- 
łych uczestników konkursu rozlo- 
sowany ch zostanie 20 nagród książ 


kowych 
Prace konkursowe nie mogą za 
wierąć więcej niż 6 stron zeszyto- 


wych pisma, 


podniecających do zmiany rządu 
siłą, lub też zwrotów obraź 
W tych granicach wolność 
żania myśli powinna być zapewnio 
na, W projekcie Komisji ONZ pod- 
kreśla się, że wolność prasy pocią- 
ga za sobą moralnę zobowiązanie 
do usilnego dążenia do oświetla- 
nia światowych zagadnień gospo- 
darczych, społecznych i humanitar 
nych w sposób, który ułatwiałby 
ich rozwiązanie. 


Wolność prasy pociąga także zą 
sobą moralne zobowiązanie do nie- 
rozpowszechniania wiadomości, któ 
re mogą przyczynić się do pogor- 
szenia stosunków  międzynarodo- 
wych i zniszczyć owoce wspólnego 
zwycięstwa nad hitleryzmem, fa- 
szyzmem i agresja japońską. 

W projekcie podkomisji ONZ 
podkreśla się również  niebezpie: 
czeństwo, tkwiące w monopolizo- 


waniu środków informacji i wska- 
zuje się na konieczność kontroli 
środków informacji, zmonopolizo- 
wanych w rękach prywatnych, po- 
dania do wiadomości nazwist właś 


cieieli oraz przeszkodzenia nacigko 
wi kapitału i karteli na sposób in- 
formowania, 


—— 


Co na temat Olimpiady mówią 


przedstawiciele świata artystycznego i literackiego 


W okresie, gdy czołowi sportowcy 
całego świata czynik ostatnie przy-| wypowiedzi unikają przesądy i słu-| winniśmy brać udział. 


gotowania przed wyprawą do St. Mo 


] Całe szczęście, że autorzy licznych 


szpie zagadnienie to nie urasta do 


ritz, na łamach prasy krajowej pro-| problemu narodowego. 


wadzono ożywioną dyskusję na te- 
mat zgłoszenia hokcjowej reprezen- 


tacji Polski na zimowe igrzyska 60-, 


limpijskie. 


Wszyscy zainteresowani badał; ce-| 


lowość wyjazdu. Jak zwykłe, zdania 
były podzielone. Sypały się więc ar- 
gumenty, 


Jedni uważali udział drużyny pol-| raj do przedstawicieli świata artysty 


skiej w olimpiadzie za korzystny i 
wskazany, drudzy —— za zbyt ryzy” 
kowny dla prestiżu naszego sportu, 
jeszcze inni — reprezentujący na 


My również rozważamy tę kwestię 
jedynie po to, aby wiedzieć jakie na- 
„leży w przyszłości zająć stanowisko 
w podobnych sprawach. 

Uważając, że nawet liczne wypo- 
wiedzi w prasie nie zawsze reprezen | 
tują poglądy osób laźnie związanych 
ze sportem — zwróciliśmy się wczo- 


cznego i literackiego, aby zechcieli| 
nam łaskawie udzielić odpowiedzł| 
jna jedno zasadnicze pytanie: — czy 
wyjązd reprezentacji hokejowej Pol 


szczęście nieliczna grupkę — wyle- 
wali krokodyle łzy z powodu stra- 
ty dewiz których nota bene nasi ho- 
kejści nie wywieźli z kraju, bo na 
Pobyt w St. Moritz zarobili meczem 
towarzyskim w Szwajcarii, 

Interesująca walka szermierzy pió 
ra trwałą do chwili zapalenia zn;- 
cza olimpijskiego. 

W tym momencie nastąpiło chwi- 
lowe zawieszenie „bronj“. Obie stro 
ny czekały z niecierpliwością na wy) 
nik pierwszego meczu Polska— Au-j 
stria. 

Do kraju nadeszła wreszcie wia- 
domość, że spotkanie to zakończyła 
się zwycięstwem naszych hokeistów 
4:5 

Wynik ten nie był jednak hasłem 
do podjęcia dalszej dyskusji, 

Zachowując dużą ostrożność ji re- 
zerwę — przeciwnicy ze zrozminłia- 
łych względów nie chcieli budować, 
swej generalnej ofensywy na jed- 
nym, suchym wyniku, oczekując 
cierpliwie na dalsze relacje z St. Mo-| 
ritz. 

Co wieczór do redakcji napływały 
nowe wiadomości sportowe, a w nich 
krótkie sprawozdanja z meczów, w 
których brali udział Polacy. 

Olimpijski serwis sportowy zawie- 
ral wiele niespodziam w żadnym 
jednak wypadku nie można zaliczać 
do nich wysokiego zwycięstwa Ka- 
nady, Czechosłowacji, USA lub 
Szwajcarii nad słabo przygotowa- 
nym zespołem polskim. 

Większość tp zrozumiała. Trudno 
od ucznia, który uczył się kaligra- 
fii grzebiąc patykiem w piasku, wy- 
magać, aby od razu poprawnie 
sał w zeszycie. A w takiej sytnacji, 
wobec braku mrozów i sztucznych lo 
dowisk znalazła się naszą drużyna 


hokejowa. i 
Na olimiadę, jak już niejeđnokrot- 
nie podkreślaliśmy, pojechaliśmy 


nie tylko po to. aby w miarę na- 
szych sił į umiejetności — walczyć 
lecz przede wszystkim, aby się u- 
CZYĆ».. 

Argument powyższy nie jest dla 
wszystkich wystarczający, Tym nle- 
wątpliwie należy tłumaczyć, że dys- 
kusją na temat startu naszych ho- 
kejstów w St. Moritz — w dalszym 
ciagu trwa! 


E. A. T. HOFFMAN 


| aświadczył: 


ski na Olimpfadę uważają za ce-| 
lowy? | 

Oto, co powiedział znany amant 
filmowy Jerzy Pichelski: 

— Czytam od deski do deski 
wszystkie sprawozdania sportowe. 
Na ten temat wyrobiłem sobie już 
konkretnygpoglad. Uważam, że w 


| pieniędzy, 


KURIER 


W igrzyskach olimpijskich po- 


Znamy literat Jan Kott powie- 
dział krótko: 

— Wysyłanie sportowców, aby 
zajmowali oni ostatnie miejsca — 
było szczytem głupoty! Szkoda 
które można przecież 
zużyć na wysłanie zagranicę — 
powiedzmy — naukowców. 

Jeden z filarów teatru „Syrena“ 
popularny mistrz konferansjerki 
— Kazimierz Rudzki nie był ab. 
|solutnie zaskoczony naszym pyta- 
niem, 

— Oczywiście — mówi p. Rudz- 
ki — wyjazd na olimpiadę uwa- 
żam za celowy. 

Po pierwsze — Szwajcaria, to 
piękny kraj z klimatem i kraj- 
obrazem górskim na miejscu, po 
drugie — nasi gracze mieli moż- 
ność zapoznania się z nieznanym 
dla nich sportem — hokejem na 


stu procentsch udział nasz w olim 
piadzie był potrzebny. Wyszliśmy, 
jeśli się uwzględni brak możliwo- 
ści do treningu — nadzwyczajnie! 

Zresztą pojechaliśmy do St. Mo- 
ritz aby uczyć się i w przyszło- 
ści uczyć młodszych. Nawet dwu- 
cyfrowe porażki z żonglerami krą- 
żka zupełnie mnie nie zaskoczyły. 
W przyszłości będzie lepiej... | 

Karykaturzysta Jerzy Zaruba | 

— Podczas okupacji młodzież | 
nasza źle się odżywiała. Wszyscy 
o tym za granicą wiedzą, Mnie się 
jednak zdaje, że wysyłanie słabych 
zespołów pod mianem reprezenta- 
cji naszego państwa nie jest 
wskazane, Jestem raczej zwolen- 
nikiem występów naszych Spor- 
towców pod szyldem reprezentacji 
jakiegoś miasta. 


Warta (Poznań) 


7 marca gra w Łodzi 

Łódzki Klub Sportowy „Party- 
zant“ sfinalizował prowadzone per| 
traktacje z Wartą poznańską, w 
celu rozegrania z mistrzem piłkar. 
skim Polski zawodów  towarzy- 
skich, 

Drużyna Warty przyjedzie do 
Łodzi na dzień 7 marca i rozegra 
tu mecz towarzyski z reprezenta. 
cją partyzantów z okresu okupa- 
cji, zamieszkałych obecnie w Ło- 
dzi. 


11) 


„Panna de Scudóry” 


Powieść fantastyczna 


Wtedy Maintenon zaofiarowała 
się uwić jej wianek ślubny i pou- 
czyć ją obowiązków dobrej żony i 
gospodyni, bo skąd taki podłotek 
mógłby wiedzieć o tym, co należy. 


Lecz kiedy Scudery zebrała się 
wreszcie, by pożegnać margrabinę, 
pomimo żartów i rozbawienia, spo 
ważniała znów nagle, kiedy jej 
przyszło wziąć do rąk szkatułkę. 


— jednakże, pani margrabino, 
nie będę w stanie nigdy korzystać 
z tych klejnotów! — rzekła. — 
Cokolwiek bądź, znajdowały Się o- 
ne w rękach tych przeklętych ło- 
trów, którzy z szatańską czelnoś- 
cią i z piekłem w zmowie napada- 
ją ludzi i mordują. Przeraża mnie 
krew ofiar, która zdaje się przyl- 
gnęła do blasku tych kamieni. — 
Prócz tego wyznać muszę, że Samo 
zachowanie się Cardillaca miało 
dla mnie coś niesamowitego i bu- 
dzącego lęk. Nie mogę oprzeć się 
przeczuciu, że poza tym wszystkim 
kryje się jakaś ponura, straszna 
tajemnica, choć rozważywszy i uś- 
wiadomiwszy sobie rzecz całą, nie 
wiem, na czym ta tajemnica pole- 
gać by miała i w jaki sposób ten 


uczciwy z gruntu i zacny złotnik 
René, wzór dobrego i pobożnego 
obywatelą, mógłby mieć coś wspól 
nego ze złem, godnym potępienia. 
To jedno wiem jednak, że nigdy 
nie odważę się włożyć tych klej- 
notów! 


Markiza była zdania, że Seudery 
za daleko posuwa swoje skrupuły. 
Kiedy ta jednak na odchodnym 
poprosiła ją, by z ręką "a sercu, 
szczerze powiedziała jej. co by zro 
biła sama, znalazłszy się w jej, 
Scudery, położeniu, spowaźniała i 
odpowiedziała mocno, że raczej 
wrzuciłaby te klejnoty do Sekwa- 
ny, niż miałaby się w nie kiedy- 
kołwiek ubrać. 


Scenę z mistrzem Renć ubrała 
panna de Scudery we wdzięczne ry 
my, które następnego wieczoru od 
czytała na pokojach pani de Main- 
tenon, w obecności króla. Przezwy 
ciężywszy jednak osobiste obawy, 
cały punkt ciężkości zogniskowała 
na własnej osobie, jako siedem- 
dziesięciotrzyletniej narzeczonej 
złotnika, wykorzystując celowo 
komizm tej właśnie sytuacji. W re- 
zultacie król uśmiał się serdecznie 


lodzie, po trzecie — wywalczyli- 
śmy jednak... trzecie miejsce w 
tabeli, a to, że nagrody były roz- 
dzielane od góry tej drabinki 
punktowej — nie naszą już wina. 

Jan Brzechwa, jako drugi z ko. 


lei przedstawiciel literatów na 
wstępie rozmowy poinformował 


nas, że ostatmio coraz więcej inte- 
resuje się sportem. 

— Właśnie przed chwilą wysła- 
łem na ten temat felieton do „No 
win Literackich. 

Nie widzę dużych możliwości dla 
rozwoju sportu hokejowego. 

Jednak obecność naszych spor- 
toweów na olimpiadzie uważam, 
zą wskazaną, byle nie przegrywa- 
li oni... 60 do zera. Niepotrzebnie 
natomiast, moim zdaniem, wyjeż- 
dżaja za granicę piłkarze oraz 
bokserzy i przegrywają tam wy- 
soko. 

W końcu zatełefonowałiśmy do 
znanego aktora i miłośnika sportu 
—Adolfa Dymszy oto jego opinia: 

— Wyjazd na olimpiadę uwa- 
żam nie tylko za potrzebny, ale 
konieczny. Nie mamy przecież tak 
wiele okazji do podpatrzenia ład- 
nych wzorów technicznych i no- 
woczesnej taktyki gry. Jeśli wy- 
grywamy mecze, to ciągle dzięki 
ambicji i sile fizycznej, Musimy 
uczyć się techniki. 

A uczyć się sportowych tricków 
z podręcznika, to tak samo, jak 
bym panu w tej chwili odegrał 
skecz przez telefon. 

Nasi chłopcy zupełnie dobrze 
spisali się w St. Moritz. Niech je- 
żdżą i uczą się, a w przyszłości 
i my będziemy wygrywać. (wl.) 
morae 


i przysięgał, że utworem tym prze 
wyższyła panna de Scudèry same- 
go mistrza Boileau - Despreaux, 
wskutek czego uchodził on zaraz 
za najdowcipniejszy na Świecie. 


Upłyngło kilka miesięcy, kiedy 
zdarzyło się, że panna,de Seudery 
jechała przez most Pontneuf w 
szklanej karocy księżnej de Mon- 
tansier, Osżkłlone karoce były jesz 
cze wtedy nowością, więc ciekawy 
ludek paryski przystawał i cisnął 
Się ilekroć pojazd tego rodzaju u- 
kazywał się na ulicy. Więc i wtedy, 
gapiące się pospólstwo otaczyło 
karocę pani Montansier, zataraso- 
wując wjazd na wyżej wspomnia- 
ny most. Musiano zatrzymać ko- 
nie. Wtem usłyszała nagle panna 
de S$cudery wymyślania i przekleń 
Stwa, i spostrzegła, Że jakiś czło- 
sobie drogę w jej strone poprzez 
tłum zebranego ludu. A kiedy czło- 
wiek ów przecisnął się bliżej, sta- 
rą damę wprost przeszyły spojrze 
nia śmiertelnie bladego i zgryzota 
napełnionego młodzieńczego obli- 
cza, Młody człowiek wpatrywał się 
w nią uporczywie, pracując dopóty 
łokciami i pięściami, dopóki nie do 
tarł do drzwiczek pojazdu. Wtedy 
wyrwał je gwałtownie, rzucił pan- 
nie de Scudery jakąś kartkę na 
kolana, pò czym znów torując $o- 
bie przebojem powrotną drogę, 
zniknął w tłumie, 


Da S 


POPULARNY 


Na walnym zebra- 
niu Łódzkich moto- 
cyklistów, ze spra- 
wozdania zarządu do- 
wiedzieliśmy się, Że 
związek zrzesza 26 
klubów, które repre- 
zentują 9800 motocy- 
klistów. 

W ogółnej kiasyfi- 

: kacji pod względem 
przejechanych kilometrów pierwsze miej- 
sce zajął Mystkowski Julian (DKS), prze- 
bywając 9.663 km. Dalsze miejsca zajęli: 
Sarna Stefan (DKS) — 8.828 km, Duraj 
Longin („Energetyka“) — 8.441 km. i 
Kościuk Włodziemierz (ŁKS) — 6.384 km. 
Po rzeczowej krytyce nad sprawozda- 
niem, na prezesa ŁOZM został wybrany 
mjr. Serocki, piastuiący tę godność trzeci 
rok z rzędu. 

Ponadto do zarządu weszli: p.p.: Jancz, 
Fijałkowski i Gatkowski (ŁKS), Jurkie- 
wicz i Samieński (Tramwajarz), Tymow- 
ski i Woźnicki (ŁKM), prof. Cichy (PTC) 
1 Duraj (KS Energetyka). 

W wolnych wioskach zebrani poruszyli 
istotne dla motocyklisty zagadnienia. Po- 


Kącik motocyklisty 


Odczyt o budowie silnika 


Zarząd Sekcji Motorowej Włók. 
Zw. DKS, podaje do wiadomości, że 
w czwartek dnia 19 lutego rb. o go- 
dzinie 19 odbędzie się w lokału Klu- 
bu przy ul. Nawrot 73/75 zebranie, 
na którym pornszane będą b. ważne 
Sprawy. d 
Po zebraniu wygłoszony zostanie 
przez zaproszonego prelegnta referat 
p.t. „Budowa silnika“, 

Na odczycie — sympatycy sportu 
motorowego mile widziani. 


Mistrzostwa 
w tenisie stołowym 

W piątek, 13 bm, rozpoczną się 
w Łodzi mistrzostwa okręgu łódz- 
kiego w tenisie stołowym. Do mi- 
strzostw zgłosiło się 60 zawodni- 
ków z 10 klubów. 

Mistrzostwa będą się odbywały 
13, 14 i 15 bm. w Sali Elektrow— 
ni przy ul. Daszyńskiego 54. 

W piątek początek mistrzostw o 
godz. 18. 


Największa 

skocznia narcarska w Polsce 

CIESZYN, — W najbliższych 
dniach zostaną zakończone prace 
przy budowie największej w Pol- 
ses skoczni narciarskiej, w Wiśle. 
Malince. 

Nowowybudowaina skocznia prze 
wyższać bedzie skocznię „na Krok. 
wi* w Zakopanem. 
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Do zebraniu łódzkich motocykkistów 


Wyścig o nogradę m. Łodzi- największą imprezą na żużlu 


wierzono zarządowi, by domagał się u- 
tworzenia stałej komisji sędziowskiej, 
aby rozpoczął starania celem otrzymania 
przydziału gum i części zamiennych oraz 
aby uzyskał zezwolenie na nabycie wy- 
ściqowych motocykli żużlowych. 

Szeroko omawiano również sprawę te- 
ny benzyny, wyrażając ohawę, że pod- 
wyższoną cena tego artykułu może wpły= 
nač ujemnie na rozwój sportu miotocy” 
kłowego. 

Na zakończenie — zatwierdzono kalen- 
darzyk imprez motocyklowych za sezon 
bieżacy, z których do najbardziej atrak- 
cyjnych zaliczyć nałeży wyścigi na torze 
żużlowym o wielka nagrodę m. Łodzi a- 
raz pierwszy wielki raid niotocykiowo- 
samochodowy dookoła okręgu łódzkiego, 


Zebranie piłzerze PIG 

W sobatę o godzinie 19 w sali 
własnej przy ulicy Puławskiego 
odbędzie się w Pahianicach walne 
zebranie piłkarzy PLC. 


Na zebraniu tym, poza wybo- 
rem nowyci: władz, zostaną omów 
wione najaktualniejsze sprawy; 
związane z dalszym rozwojem sek- 
eji i jej działalnością w roku bie- 
| żącym. 


ZIK (Łódż) w Pob'anicach 


Pabianicka drużyna piłkarska 
PTC postanowiła wykorzystać mie 
siąc luty na odpowiednie przygo- 
towanie się do mistrzostw okręgu. 

Tydzień temu pabianiczanie go- 
ścili u Siebie ligowy zespół ŁKS. 

W nadchodzącą niedzielę mecz 
towarzyski rozegra w Pabianicach 
łódzki ZZK. 

Spotkanie to odbedzie się na 
boisku PKS o godzinie 11 rano, 


Kolarz Leśniewicz 
otrzymał naganę 


W ostatnim komunikacie Polskiego 
Związku Kolarskiego podano do wia 
domości, że zawodnik kłubu sporto- 
wego „Tramwajarz* (Łódź) — Leśkie 
wicz Jerzy ukarany został przez za” 
rząd ŁOZKołŁ surową naganą z 0” 
strzeżeniem za niewłaściwe zwróce- 
nie się do zarządu swego macierzy= 
stego klubu oraz krytykę władz ©- 
kręgu. 

W dalszym ciągu tego samego ko- 
munikatu — Pol. Zw. Kolarski do- 
daje od siebie, że wszelkie wykro” 


czenia zawodników będą bardzo su- 
rowo karane, 


KALENDARZ SOCJALISTYCZNY 


NA ROK 1948. 
niezbędny dla każdego społecznika i uczącej się młodzieży 


218 stron druku. 


Do nabycia w Księgamiach 


Cena 50 zl. 
„WIEDZY“ 


ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 45 i Piotrkowska 70 
oraz we wszystkich dzielnicach PPS. 


Gdy człowiek ów zbliżył się do 
drzwiczek pojazdu, Martinier, któ- 
ra siedziała obok swej pani, uj- 
rzawszy go, krzyknęła z przeraże- 
nia i omdlała upadła na poduszki. 

Daremnie de Scudèry ciągnęła 
za Sznur alarmowy, by woźnicę za 
trzymać. Ten jakby urzeczony, za- 
czął nagle ćwiczyć konie, które po- 
derwawszy się i stając dęba, ru- 
szyły z kopyta i z pianą na pys- 
kach. roztrącając tłum, przewaliły 
się ostrvm kłusem wraz z pojaz- 
dem na drugą stronę mostu. 

Scudery wylała z buteleczki 
wiek pięściami i łokciami torował 
wszystkie gole trzeźwiące na twarz 
zemdlałej towarzyszki, która trzy 
mając się kurczowo swej pani, z 
przerażeniem i odbijającym się na 
jej twarzy strachem, wyjęczała z 
trudem: 

— Na Najświętszą Pannę! Cze- 
go chciał znowu ten straszny czło- 
wiek? Ach! to był ten sam, który 
tej okropnej nocy przyniósł do nas 
szkatułkę! 


Panna de Scudćry uspokoiła wy 
lęknioną pokojową, tłumacząc jej, 
że nie stało się nie złego, że ważne 
może być tylko, co za treść zawie- 
ra wrzucona do powozu kartka, — 
Rozwinęła ją więc czym prędzej i 
znalazła w niej, co następuje: 

„Zły los, którego uniknąć nie 
mogę strąca mnie w przepaść! 


Zaklinam Panią na wszystkie 
świętości, jak syn matkę, aby 
Pani natychmiast — a im prę- 
dzej, tym lepiej — pod jakim- 
kolwiek pozorem, naszyjnik i 
bransolety, które Pani wręczy- 
łem, zwróciła mistrzowi René 
Cardillacowi! Dobro Pani, na- 
wet Jej życie, od tego zależy! 
Jeżeli nie uczyni Pani tego do 
pojutrza, wtargne do Jej miesz 
kania i zabiję się w Jej oczach”. 


Nie ulega wątpliwości — rzekła 
panna de Scudery, że choć ten ta- 
jemniczy człowiek zdaje sie n 


żeć do tej bandy rabusiów i zło- 
dziei, nie żywi on jednak wzglę- 
dem mojej osoby żadnych złych 


zamiarów. Gdyby mu się było uda- 
ło mówić ze mną owej pamiętnej 
nocy, kto wie, czy nie wyjaśniłoby 
się dużo z tego, co teraz napawa 
mnie takim niepokojem. W każ- 
dym razie. jakkolwiek rzecz się 
przedstawia, uczynię to, co mi w 
tej kartce radzi, już choćbv dla 
tego samego, aby się pozbyć cię- 
żaru, który wydaje mi się piekiel- 
nym talizmanem złego. Sądzę, że 
Cardillac. stosownie do swoich o- 
sławionych nawyczek, nie wypuści 
już tak łatwo drugi raz z rak tych 
klejnotów. 


(d c. n) 


Nr 42 (827) 


Dzień w Łodzi 


Teleftn: red. dyżurnego 14418 


LYŁUKRY APIŁĘ 
m 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 

Antoniewicza (Sz. Pabianicka 66), Da- 
mieleckiego (Piotrkowska 1237), Gorczyc- 
kiego (Przejazd 59), Karlina (Piłsudszie- 
Eo 04), Zajączkiewicza (Zielony Rynek 37), 
zagórowskiej (Limanowskiego 87). 


ZHLATARI 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19 współczesna sztuka fran 
cuska, zaliczana do najlepszych utworów 
literatury awangardowej — „Noce gnie- 
wu A. Salacrou, Reżyseria J. Wyszo- 
mirskiego. Dekoracje O. Axerą, 

Udział biorą: B. Ludwiżanka, Z. Życz- 
kowska, K. Wilamowski, W. Hańcza, S. 
Śródka, A. Possart, Z. Salaburski i Z, 
Szymański. 


TEATR POWSZECHNY 

Dziś o godz. 15,30 „DAMY 1 HUZARY* 
wszystkie miejsca wyprzedane. 

Passe-partout nieważne, 

O godz. 19,15 pełne swojskiego uroku 
t komicznej werwy „Damy i Huzary* Al. 
Fredry. W widowisku opracowanym reży- 
sersko przez Z. Modrzewską grają. B. 
Bronowska, H. Puchniewska, M. Kozier- 
ska, M. Seroczyńska, S. Domańska, M. 
Welansk, U. Latosówna, F. Żukowski, K. 
Pągowski, J. Pilarski, J. Warmiński, J. 
Kłosiński i L. Ordon. Dekoracje 1 kostiu- 
my szomponował J. Rybkowski, 


TEATR „LUTNIA** 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15, w niedziele 
I święta o godz. 15.30 1 19,15 „Nitonche* 
operetka w 4 aktach. Przedsprzedaż bile_ 
tów w Związku Plastyków ul. Piotrkow- 
ska 102, W niedzielę i święta w kasie te- 
atru od godz. 11. 

Dla świata pracy 50 proc. zniżki w dni 
powszednie, w niedzielę na popołudniów- 
kę, 

TEATR ,SYRENA” Traugutta 1 

Dziś o godz. 19.30 program satyry poH- 
tycznej p. t. „WGLĄD w RZAD" z udzia- 
łem całego zespołu „SYRENY“ w pró- 
bach „Ambasador“ pióra Z. Gozdawy 
i W. Stępnia. 

Kasa czynna od godz. 10—13 1 od t6-ej. 


TEATR „OSA“ 
Zachodnia 33, tel. 140-09 
Dziś i codziennie o godz. 19.20, w nie- 
dzielę i święta o godz. 16.30 1 1930 pre- 
miera nowej rewii satyry poltycznej, 
humoru, plosenki i tańca pt. „COŚ SIĘ 
ZACZYNA“... Udział biorą: A. Dymsze, 
J. Pichelski, B. Halmirska, St. Piasecka, 
M. Dąbrowski, J, Darski, Z. Łaczak, H. 
Szuwajcer, duet Sutt oraz orkiestra 12 
braci Łopatowskich. 
Przedsprzedaż w 


kasie w godz. 10-—13/ 


KURIER POPULARNY 


o©rmoc rządu 


Czekamy ma p 


Zaniedbania dziesiąlńć 


Str. 1 


al 


złożyłu się na powsłianie licznych bolączek lódzisich 


Sytuacja łódzkiego samorządu nie 
jest różowa, aczkolwiek władze 


|miejskie czynią nieustannie starania 


o zdobycie niezbędnych środków ma 
usunięcie zaniedbań,  odbi;ających 
się na całokształcie gospodarki miej 
skiej i na rozwoju miasta. Według 
zapowiedzi władz nadzorczych łódz: 
kiego samorządu dołożone będą sta- 
rania, aby wyprowadzić miasto z 
impasu, Minister Administracji Pu- 
blicznej, tow. Osóbka Morawski za- 
żądał w związku z sytuacją od Ło- 
dzi szczegółowych materiałów, które 
by konkretnie wskazały na napil- 
niejsze potrzeby. 


TRAGEDIA MIESZKANIOWA 

Te materiały zostały przesłane 
czynnikom rządowym w postaci spra 
wozdania z działalności Zarządu 
Miejskiego za ostatni okres czasu. 
Ze sprawozdania tego można zorien 
tować się, jakie bolączki leżą wła: 
dzom miejskim na sercu. 

Trudno w jednym artykule omtó- 
wić wszystkie te sprawy. Ograniczy= 
my się przeto do pobieżnego zrefe- 
towania problemów, dotyczących 
spraw mieszkaniowych i budowni- 
ctwa oraz ogólnych inwestycji, Wła- 
dze mie,skie twierdzą, że sytuacja 
mieszkaniowa Łodzi przedstawia się 
nadal krytycznie, 

Rozwój przemysłowy Łodzi wpły- 
wa na napływ ludności który stale 
wzrastajac, potęguje głód mieszka- 
niowy. Na zaspokojenie najpilnie;- 


DD 


eo R 


Dnia 19 lutego r. b. rozpocznie się IV 
Kurs Wojewódzkiej Szkoły Partyjnej 
(Łódź, ul. Południowa 65, tel. 278-00), 
Zgłoszenia kandydatów o odpowiednim 
wyrobienin organizacyjnym i z ukofńiczo- 
ną conajmniej szkołą powszechną przyj- 


ESET 


1 ad 16. Tel, 140-09. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIE- 
RZA, ul. Daszyńskiego 34 ò 
Dziś 1 codziennie o godz. 19.15 komedla : 
Moliere'a „SZKOŁA ŻON“ w reżyserii 
Bohdana Korzeniewskiego, w dekora- 
cjach i kostiumach Teresy Roszkowskiej. 
Udział biora Hanna Bielicka, Jerzy | 
Duszyński, Halina Głuszkówna, Czesław | 
Guzek, Adam Mikołajewski, Michał Melt-| 
na, Zofla Mrozowska, Ludwik Tatarski, 
Tadeusz Schmidt, Jacek Woszczerowicz. 
Kasa czynna od 11 do 43 í od 15. Tel. 
123-02, 
Dziś passe-partout nieważne. 


ADRIA — ul. 
„Gospoda Świąteczna” — 16,30, 18,30, 
20,39, niedziele 14,30. 

BAŁTYK — Ul. Narutowicza 20. 


Marszałka Stalina 1. 


| 


„Niepotrzebni mogą odejść” — 16, 
18,80, 21, niedz, 13,30. 

BAJEA — ul Pranciszkańske 31: 
„Jasne Łany“ — 16.30, 16.30, 20.30, 
niedz. 14,30. 

GDYNIA — ul Daszyńskiego 2: 
„Gospoda Świąteczna — 17, 19, 21, 
niedziele 15. 

MUZA — Ruda Pabianicka: 


Konik Garbusek* — 18, 20, niedz. 16. 

OSWIATOWE — ul. Plotrkowska 243; 

z powodu remonti nieczynne, 

POLONIA — ul. Piotrkowska 67: | 
„Wieczna Ewa“ — 15, 17, 19, 21, niedz. 
i święta 13 | 

PRZEDWIOŚNIE — „AS WYWIADU“ — 
pocz. seansów 17, 19, 21, w niedziela 
t święta 15. 

ROBOTNIK — ul. Kilińskiego 178: 
„Ludzie i manekiny*—godz. 16, 18.30, 
21, w niedz. 13.30. 

HEL — ul. Legionow 3/4: 

„14 Lipca“ — początek 17, 19, 21, nie- 
dziele 15. 

ROMA ul Rzgowska 88: 

„Noę. grudniowa* godz, 
18.30, 20.30, niedz. 14.30. 

REKORD — ul. Rzgowska 2: 
„Znachór”” — godz. 16.30, 18.30, 
niedziele 14.30. 

STYLOWY — ul. Kilińskiego 123: 
„Szradziona Sława“ — 15, 17, 19, 21, 
niedziele 13. 

SWIT — Bałucki Rynek 5! 
„Skarb Tarzana" — 16,30, 
niedziele 14,30, 

TATRY ul. Stenktewicza 4&9: 


| 


16.30. 


20.30, 


18.30, 20.30, 


„Szary lord“ — 16.30, 19, 21, niedz, 14. 
WISŁA ul. Daszyńskiego 11 
„Mężczyżni w jej życiu** — 15, 17, 19, 
21, niedz, i św. 13. 
WŁOKNIARZ — ul. Zawadzka 16: 
„Wieczna Ewa'* 15,30, 17,30, 19,30, 21,30; 
niedz. 13.30. 
WULŁNOSĆ — ul. Napiórkowskiego 18: 
Kulisy Wielkiej Rewii'* — 16.30, 18,30, 
20,30, niedziele 14,30. 
ZACRĘTA — ul Zgierska 28: 

„Triumf Dr O'Connora*'* — godz, 17. 

19, 21, w niedz. 15. 
TĘCZA — Pintrkoweke 108: 

„Skradźiona Sława“ 

20.30, niedziele. 14.30. 


16.30, 18.39, 


| kie 
| Komitety PPS. 


muje Wydział Kadr WK PPS, bezpośre- 
anio od kandydatów lub za pośrednic- 
twem Komitetów partyjnych. j 

Do podania o przyjęcie załączyć należy 
odpisy świadectw szkolnych, życiorys 
oraz opinię Komitetu. 

Słuchacze zamiejscowi otrzymują wy- 
żywienie i zakwaterowanie, miejscowi 
tylko obiady. 

Bliższych informacji udzielają wszyst- 
Dzielnicowe, Miejskie i Powiatowe 


+ 


Dziś w czwartek dnia 12 bm. o godz. 14 
odbędzie się zebranie Koła PPS przy 
PZPB Nr 5 — ranna zmiana, 

* 

W niedziele dnia 15 bm. o godz, 10 ra- 
no w sali konferencyjnej WE PPS uL 
Jaracza 45 rozpóczyna obrady Wojewódz- 
ka Konferencja Sekcji Nauczycieli PPS. 


Z życia ZNMS 


Dnia 12 b. m. w lokalna ZNMS przy ul. 
Piotrkowskiej 111 odbedzie się zebranie 
sekcji mat.-.przyro:!. 

Obecność obowiązkowa. 


«| maszynę ukradli prowodyrzy weso- | na 2 lata. 


=RA-DFO: 


pen 
CZWARTEK, 12 LUTEGO 1%3 r, 


12,03 Wiadom. połudn., 12.08 Przegląd 
prasy stoł., 13.15 Muzyka, 12,90 „Z mikro- 
fonem po kraju“, 12.30 Muzyka ludowa, 
1815 Aud, literacka, * 12.35 Prze rwa. 
15,00 Dwa poeraaty symfoniczne: Sibeltus- 
Smetana (płyty), 15.20 „Bolesław Lima. 
nówsłd'* — szkic monografiozny J, Pezoń- 
ślizowskiego, 15.80 Wiadomości lokalne, 
156,36 Rozmaitości, 16.00 Dziennik, 16.12 
„Tà mówi Slask", 16.25 Rezerwa dzienni- 
ka, 16.85 „Śpiewajmy piosenki“ — sud. 
sł..mnz, dla dzieci, 16.55 Z życia wyższych 
uczelni, 17.00 „Muzyka dla wszystkich”, 
15,15 Recital klarnetowy J, Madeji, 18,45 
„Wieczór literacki“, 19,00 „Z zagadnień 
świeta pracy*, 19.10 Aud. dla wojska, 
19,40 Melodie świata, 20.00 Dziennik. 20.30 
Rezerwa dziennika, 20.50 Aud. TUR u, 
21,00 „Starzy przyjaciele" — słuchowisko, 
21.45 V güd. » cyklu: „Muzyka dwnuforte- 
pianowa', 22.00 Koncert. 22,45 Koncert 
życzeń (część, I), 22,68 Omówienie 
progr. lok. na jutro, 23.00 Ostat. wiadom,, 
28.20 Koncert życzeń (cz. IT), 23.56 Wia- 
domości z ostat. chwili, 24.00 Koncert ży. 
czeń (cz. ITI), 0,850 Zakończenie audycji 
i Hymn. 


í KONCERTY 


IX KONCERT SYMFONICZNY 

Na dziewiątym z kolei koncercie Sym- 
żonicznym w bieżącym sezonie ustyszymy 
VII symfonię Beethovena, uwerturę „Don 
Juan"! Mozarta oraz koncert skrzypcowy 
Karłowicza, który odegra znany publicz | 
ności łódzkiej skrzypek Władysław Woch- 
niak. Przy pulpicie kapelmistrzowskim 
stanie doświadczony muzyk prof. Włady- 
staw Raczkowski. Giekawy I dobrze do- 
brany program napewno przyciągnie spo- 
ro publiczności. Bilety do nabycia w ka- 
sie kina „Bałtyk', Narutowicza 20. 


zZ 


| 


|szych potrzeb trzeba by wybudować 
w roku bieżącym 25 tys. izb. Aby w 
minimalnym stopniu zaspokoić głód 
mieszkaniowy, władze zwalniają nie- 
które lokale użytkowe na pomiesz- 
rzenia mieszkalne, 


PROJEKT OSIEDLA 
ROBOTNICZEGO 
W raporcie wskażano na to, że Ml- 
nisterstwo Odbudowy uruchomiło w 
czwartym kwartale 1947 r. kredyty 
w wysokości 53 milionów. Nie zosta- 


ły one jednak wykorzystane przez 
inicjatywę prywatną. Natomiast sa- 

morząd rozprowadził na te cele z 
własnych funduszów 72 miliony, z 
czego 57 milionów na budownictwo 
szkół wyższych j średnich. Sumptem 
około 16 milionów zakończono re- 
monty budowlane i instalacy;ne w 
166 budynkach. 

Oddział Planowania Przestrzennego 
zakończył opracowanie projektu za- 
gospodarowania terenów miejskich, 
Opracowano między innymi projek 


Gwyttęstuo kolejarzy wąskotorowtów 


Łódż zwyciężyła w wyścigu pracy z Katowicami 


Koleiarze łódzcy odnoszą Sukces 
za sukcesem. Kilka dni temu Mini- 
stórstwo Komumikacit ozłosiło, że 
w wyniku współzawodnictwa pra- 
cy, podiętego przez pracowników 
służbv Kolei Waskotorowych DOKP 
Łódź i Katowice, przyznało zwy* 
cięstwo kolejarzeom łódzkim, któ- 
rzy osiągnęli rekord w wykonaniu 
przewozów, plariu mapraw Darowo- 
zowych i remontu tabors 


Zwyciescy kolejarze łódzcy zo- 
Stana na uroczystości w warszta” 
tach krośniewickich w dimu 14 bm. 
odznaczeni specjalnymi dyplomami. 
Na uroczystość tę przybędzie z 


Warszawy prawdopodobnie minister 
komunikacii tow, Rabanowski, przed 


stawiciele naczelnych władz kolejio- 


wych i Związku Zawodowego Ko- 
leiarzy. 
Rezultaty osiągnięte przez kole” 


jarzy waskotorowców, przedstawia= 
ją sę następująco: Łódź wykonała 
179% wyznaczonych norm, jeśli cho 
dzi o wykonanie planu przewozów, 
podczas” gdy Katowice wykonały 


tyłko 147% norm. 
Jeśli chodzi o naprawy parowo* 
zów, to Katowice wykonały 89% 


$muśny wypadek | 


normy, a Łódź — 123 procent, Wiel 
kim osiągnięciem jest rezultat uzys- 
kany w zakresie naprawy wagonów 
towar: Łódź może się w tei dzie 
dzin'ę poszczycić wynikiem 235 pro 
cent (Katowice 159%), Jest to bez- 
sprzęczńnie wynik skoncentrowanego 
wysiłku ogółu pracowników kole- 
jowych ma wszelkich szczeblach służ 
bowych, jest to wyraz pełnego zro- 
zamienia istoty wyścigu pracy i 
ainbicji przyczynienią się do reali- 
zacji ogólno - państwowych planów 
gospodarczych, 

Do przytoczonych wyżeł cyir war 


to będzie jeszcze dodać, że poza 
zaplanowanymi przewozami wyko- 


uate zostały w dużej mierze prze” 


wozy pozaplanowe w ramach trańs 
portu ziemniaków. Przedterminowo 
wykonane zostały przewozy bura- 
ków cukrowych, co dało możność 


ukończenia kampanii buraczanej w 
terminie o wielę wcześniejszym od 
zaplanowanego, W rezultacie umoż- 
liwiło to przemysłowi ciukrownicze- 
mn wcześniejsze zaopatrzenie Tyn- 
ku w cukier i zapobi ie wszel- 
kim próbom spekułacii i zwyżki cen. 
(tì 


ZEŃ 


w czasie wesołego karnawału 


Na wieczorku fabrycznym w fir- 
mie „Imas* bawiono się wesoło, pi- 
to w miarę. Specjalną wesołością 
odznaczało się towarzystwo, skła- 
dające się z kilku osób z Anielą 
Wróblewską, Longiną i Mieczysła- 
wem  Kaczyńskimi i Tadeuszem 
Szczytkiem na czele. 

Następnego dnia pracownicy fir- 
my „Imas“ stwierdzili, że z biura 
skradziona została niezwykle cenna 
maszyną do liczenia. Po przeprowa- 
dzeniu dochodzenia okazało się, że 


łej zabawy z dnia poprzedniego. Po 
Pijacki wyb 


Bronisław Jeziorowski odpówia- 
dał w dniu wczorajszym przed są- 
dem za stawianie oporu i za znie- 
ważenie funkcjonariusza milicji. 
Będąc w stanie nietrzeźwym, wę- 
drował on samotnie ulicą Piotr- 
kowską i spotkawszy milicjanta 
zaczął go gwałtownie zapraszać na 
wódkę. Ponieważ zaproszenie nie 
zostało przyjęte, Jeziorowski 
wszczął awanturę, obrzucając mi- 
licjanta stekiem obelg. Na próbę 


Ukradł koledze ubranie 


Jerzy Wożźńiak, który po pracy 
trudni? się handlem starzyzną, I nie 
mając akurat nc Jo sprzedania, 
skradł ubranie koledze swemu, z 
którym pracował na. jednym oddzia 
le w fabryce, Był to mundur ame- 
rykański, który kolega ów zdejmo- 
wał do pracy, kładąc na siebie ro- 
boczy kombinezon. Mundur został 
sprzedany tego samego dnia na „Ba- 
zarach, lecz Woźwiak został po- 
deirzany o kradzież. Sad skazał 
Woźniaka na 6 miesięcy więzienia 
z zawieszenem na 3 lata, 


at 


nieważ zabrakło 
wódkę, zabrali 
sprzedali w pierwszym napotkanym 
sklepie. 


im pieniedzy na 


jmi zarzucanego im czynu 
Wróblewską na 6 miesiecy wiezie- 
nia, Kaczyńskiego 
na 6 miesięcy więzienia. Biorąc pod 
uwagę stan niepoczytalności pod 


skarżonych, Sąd zawiesił im karę 


ryk ukarany) 


Gdy jest się „pod gazem” najlepiej iść spać 


wzięcia go do komisariatu, stawiał 
gwałtowny opór. 


Na ławie oskarżonych Jeziorow-B 


ski okazał skruchę i tłumaczył, że 


przecież pijanemu trzeba coś niem 


coś wybaczyć, 
Sąd skazał Jeziorows 
miesiące aresztu. 


Znaleziono szkielet 
w poniemieckim schronie 


W domu przy ul. Nowótki 18 znaj 


kiego na 8 


dowały się przez nikogo od dawna? 


nie odwiedzane poniemieckie schro- 


ny przeciwlotnicze, Ostatnio piwni-f 


ce domu załane zostały przez wody 


ściekowe, tak, że zaszła koniecznośćś 
wezwania pomocy. Straży Ogniowej. 


Po wejściu do jednego ze schronów, 
zauważono wystający z wody szkie- 
let ludzki. Wodę wypompowano, 
szkielet wydobyto t zabezpieczono 


do dyspozycji prokuratora. Istniejej 


przypuszczenie, że szkiełet leżał w 
schronie nie zauważony od kilku 


już lat. 


»WIEDZA« krzewi socjalistyczną kulture 


RR RAI TAAA ARROW IAA TAPETA TROP WRA WAJRAK PW AWA T T T WRA T T R S T PROROCY 


maszynę z biura i 


Sąd uznając oskarżonych winny-]1 
skazałĄ 


na 8 miesięcy,ć 
Kaczyńską na 6 miesięcy i Szczytkaą 


wpływem alkoholu u wszystkich o-$ 


ośrodka uniwersyteckiego, ustalone 
trasę kilku nowych ulle, w tym 
skrót arterii wylotowej w kierunku 
Warszawy, ustalono miejsce pod bu- 
dowę nowego społecznego osiedla 
mieszkaniowego, oraz opracowane 
projekt terenów sportowych w połud 
niowej dzielnicy miasta. 

evszym wyrazem pogarszaja- 
cej się sytuacji mieszkaniowe; jest 
fakt, iż zanotowano w ostatnim kwar 
tale aż 58 nowych katastrof budo- 
wlanych. ZOM nie jest w stanie z 
braku taboru wykonać swoich za- 
dań, Trzeba ten zakład rozbudować, 
aby Łódź nie stała się siedliskiem 
brudu i epidemii, Nie mą widoków 
na skanalizowe szej ilości do 
mów i zaopatrywanie je w wodę. 


| 
| 


TRAMWAJE W OBLICZU 
KATASTROFY 

Takie przedsiębiorstwa, jak Ga- 
zownia, czy Rzeźnia przeszły swój 
okres. krytyczny i obecnie cześciowo 
własnymi siłami zdolne są do czy- 
niemia inwestycji. Natomiast wodo- 
ciągi i kanalizacja, w swym pianie 
długofalowym w zakresie inwesty- 
cji, skazane są wyłącznie na pomoce 
państwową. 

Alarmująco br: 
ka komunikacyjnego. Wł 
dzają, że Łódzkie Zakłady Komuni- 
kacyjne. wobec niskiej wiy stä- 
ną w bardzo krótkim czasie wobec 
konieczności wycofania cześci tabo- 
rów z ruchu, co byłoby wprost ka= 
tastrofą w obecnym układzie sto- 
SU . Wymagana jest bowiem ra- 
czej rozbudowa 


ni raport z odctn- 
adze stwier 


ków 
NKO 


steci, ale to zależy 
znów od pomocy finansowej. 
Reasumujac całokształł sytuacji, 
raport wskazuje na to, że samorząd 
sam nie będzie w stanie bez pomo- 
cy państwa rozwiązać licznych bo- 
lączek, na pór iie których złoży- 
ły się zaniedbania wielu dziesiątków 
lat, 


SU 


a 


St. Gelas 


Nie ma dwu zdań co do tego, że 
co innego tradycja, a co innego zwy 
kły snobizm. Kiedy w okresie kar- 
nawatu wszyscy bawią się w naj- 
lepsze, wówczas dusza aż się radu- 
Kje, że też łodzianom nie zbywa na 
y humorze i wesołości. I dlatego przy- 
6 jemnie było stwierdzić, że gwarne 
Ë było w okresie minionego karnawa- 
fu w lokalach publicznych. w świe- 
itlicach, w teatrach i kinach. 


4 Albo weźmy wtorkowe „ostatki“. 
d Małoż to było śmiechu na ulicach 
ina widok „przebierańców, którzy 
|pzradowali po Piotrkowskiej niczym 
podczas karnawału  niceańskiego? 
i Majestatvcznym krokiem  maszera- 


% wal po jezdni jakiś „maharadża* w 
f turbanie, jakiś „Chaplin“ w dęciaku 
z laseczka, „cyganki”. wachlnjacy się 
1 „dżentelmani”, w biel i siommkowych 
È kapełuszach, ezy cylindrach, z nie- 
€ adzownymi monokłami w okun. Śmie 
| liśmy się serdecznie z tych ucharak 
i teryzowanych na pstro zblązowanych 
i hrabiów“, lub egzotycznych typów 
jw jaskrawych strojach arabskich Í 
$ murzyńskich, Wygnała ich wszyst- 
kich na ulicę tradycja. 


Ale były też w Łodzi w okresie o- 
Sstatnich dni karnawału wielkie za- 
N bawy innego rodzaju. Pisząc o nich 
śnie mam zamiaru wytykać czegokol- 
świek organizatorom, którzy dążyli 
M do zasilania swych kas. Co najwyżej 
mógłbym zauważyć, że nstalili oni 
Piak słone ceny wstępu, że hale te 
mogły tylko odstraszyć człowieka 
pracy i stać się przez to tylko zaba- 
wami dla wybranych. No. bo np. na 
b balu Plastyki Łódzkiej bilet wstępu 
y kosztował 600 zł. To samo było na 
jbalu literatów. 


Rekord pobit Zw. Art. Scen Pol- 
skich, który za bilet wstępu pobiec- 
iral aż 750 zł, Podobno od stolika ka- 
zano sobie niezależnie od tego, pia- 
| cić minimum 2 tys. zł. Nie dziwię sie 


W przeto, że u literatów, choć było we- 
solo, sale świeciły na ogół pustkami 
i Jan Brzechwa musiał ze świeca w 
reku szukać tzw. zości, aby ich 
„chrzeić* konfettiami. 

Tłok za to panował, mimo słonych 
cen u plastyków i u artystów. To 
nie to, że chciano zobaczyć wybraną 
ikrólowę karnawału. czy wypić „je“ 
dnego'* z Dodkiem. Po prostu ludzie 
poszli przez snobizm. Rezolutnie o= 
golociłi swoje kieszenie, ale poszii, 
Nie mam do nich pretensji, to ich 
sprawa. Ale kto mi zabroni zwrócić 
na to uwagę? 


a 


STG. 


Str 8 


Z Łodzi do Karpacza 


Wyc eczka turystyczno - krajoznowcza do Karkonoszy 


Tegoroczna zima pokrzyżowała w 
dużym stopniu wszelkie plany w dzie 
azinie krzewienia turystyki górs- 
kiej. Ostatnie dni jednakże przynio- 
sły spadek ternperatury i stacje me 
teorologiczne sygnalizują obfite o- 
pady śnieżne. W związku z tym 
warasta powszechne zainteresowa- 
nie dla turystyczno - krajoznaw- 
czych wypraw w okolice zżarównó 
Podhala i Tatr, jaki do pięknych 
miejscowości górskich 'ma Ziemiach 
Odzyskanych, 

Te koniunkturę starą się należy- 
cie wyzyskać Wydział Turystyczny 
Ministerstwa Komunikacji W ścis- 
łym porozumieniu z. nim oddziały 
Biur Podróży „Orbis”-u przystąpiły 
do organizacji szeregu wycieczek na 


Dolny Śląsk. Między innymi łódzki 
oddział „Orbisu*-u organizuje obe 
nie siedmiodniową wycięczkę tury- 
styczno - krajoznawczą do Karpa- 
cza, celem zapoznania chętnych z 
pięknem Karkonoszy. 

Wycieczka wyjedzie z Łodzi praw 
dopodobnie między 17 a 24 b. nn — 
Przejazd nastąpi specjalnymi wago 
nami sypialnymi, Moszta przejazdu 
w obie strony, siedrmiodniowegó po- 
bytu wraz z utrzymaniem w pierw- 
szorzędnych pensjonatach, oraz z 
zaplanowanymi wycieczkami, skal- 
kulowany został w ten spoŝób,: aby 
w wycieczce mogli wziąć udział na- 
wet skromnie zarabiający pracowni 
cy i robotnicy. 


OGŁOS 


ZENIE 


W związku ze zbliżającym się okresem kopulącyjnym zwierząt jednokopyto- 


wych — ma podstawie 2 punktu „a* 


zarządzenia Prezydenta Miasta z dmia 


21. III, 1946 roku L. dz. XXI, Węt. Z. a. 11/2..16 Zarząd Miejski w Łodzi — Wy- 
dział Weterynarii — podaje do wiadomości, że wszystkie klacze podlegają obo- 
wiązkbowemu badaniu lekorsko-weterynaryjnemu przed stanowieniem (kopulacją). 


Badanie to wykonywują grodzcy 
miejscach i terminach: 


lekarze-weterynaryjni w następujących 


> 
z) PRESEA NE PUNKT | DNI I LEKARZA 
| zj BADANIA |GODZINY WETKRYNA- 
RYJNEGO 
Starostwa Grodzkiego ui. Lima- 
1. A wtorki 
Północno - Łódzkiego b osb piej środy GO Wa są a 
ożwartki 
s Starostwa Grodzkiego ul. 6 Sierp- i < 
* _ |aródmiejsko - Łódzkiego | nia nr 5 |. piątki <TWDRGAKKI 
i Paz. DZA od 
3 Starostwa Grodzkiego | YL Pabia godziny 
3 Południowo - Łódzkiego STW GA lay AOE 


ZO m M w 


Lócż, Gnia 11 lutego 1948 rokt. 


ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


ZARZĄDZENIE 


= 
z 


W związku 


$ 1 zarządzenia mego z dnia 21 marca 1946 roku w: sprawie 


swalczania zarazy stadniczej — zarządzam przegląd wszystkich koni, znajdujących 


się na. tardu 


Przegląd ten odbędzie się według podanęgo poniżej planu w następujących 


terminach : 
inae Komisariaty Data 
TERÉN y in MIBISC ZE 
M; Ó. AEE Godzina IIEIJISCE PRZEGLĄDU 
PINTORA ó 8° | 17.2.1948 8 rano 
Grodzkie 3, T 18. 2. 1948 8 rano Targowisko dla koni 
śródmiejsko- 4, 5 19. 2. 1948 8 rano przy ul. Parkowej 
Łódzkie 6 21: 2.1948 | grano 
1 22. 2. 1984 8 rano 
Bterostwo 9 24. 2.1948 | drano 
Liski 0 -—| 2.3106 | 8:rano Targowisko dla koni 
inoczo_ c= eoa ar —| —— przy ul. Parkowej 
Łódzkie 11 rd 26, 2. 1948 8 rano 
12 28. 2. 1948 8 rano 


Starostwo 
Grodzkie 
Południowo: 


ul. Rudzka Nr.7 
(plac targowy) 


Konie winny być doprowadzone z dowodami tożsamości, O koniach chorych 


lub niedoprowadzonych z jakichkolwiek 
złożyć pisemne zameldowanie. 


powodów należy w odnośnym terminie 


7: miagt Anni ak +4 : AUF 
Winni niestosowania się do powyższego zarządzenia karani będę w drodze 


administracyjnej z mocy art. 98 rozp, Prezydenta Rz, P. z dnia 


roku o zwalczaniu zareźliwych chorób zw 


w 
za 


e sierpnia 1927 
ierzęcych (Dz. U. R. P. nr 77 poz, 673) 


aresztem do miesiąca i grzywną do 10.000.— zł albo jedną z tych kar. 


Łódź, dnia 11 lutego 1948 roku. 


ZA PREZYDENTA MIASTA 
(—1 EEGENIUSZ AJNENKIEL 
Wiceprezydent Miasta, 


ZŁOŻ OFIARĘ NA POMOC ZIMOWĄ 


ROR RZ RR RO RO ROR RRCD RRR 


£a tekstem 
dù. IU mh pss 
ou (1'do tW mm 
od 131 do AA mim 
od 44 do stt mu 
powyżej 860 mim 
W tekście 
do (© mm , , , 
od N dó 1 mm 
29 121 go 20% mm 
od 251 do šut mm 
pówyżet S0U mm 
Nekrologi 
0 ik duzi +, , « 
>a A do IA mm 
oa 233 do WL mm 
od AN do SĄ. mm 
powyże1 MX, mm 


sgłoszenia (drobe 


LEK 
CE 
=tres oe 
....- 


setes 


wyraz. 


ZN A R ANA AT WT Z z m a wiadam. Łazik Marian. 


CENY OGŁOSZEW 


44.8 6 » è 2 to za I mm szpaijty 
tbsp © ZI 60 2a 1 mm szpalty 
+48 w » „ È 76 ża 1 nim szpalty 
saaa ss Żł 90 ża I mm szpalty 
+64 4 6 , Zł 20 za I mm szpalty 
«eau. Zi GG za I mm szpalty 
uwaa...» Zł łb za i mm szpalty 
6 A 8656 W o Zł IW za i mm szpalty 
+66 08 » a A I4U za I mm szpałty 
a 6 » o Zł 160 za I mm szpałty 
an e » e i Zi ŚW za A mm Szpajty 
440 e » „ Zł U za | mm szyalty 
uaaa u « Bł 55 za | mm szpałty 
é v o è „ Zi LIU ga 1 mim szjeity 
.. 0 6 » „ O LU ze I mm szpalty 


poszuktwanie pracy 15 zł ea wyraz. 


KURIER POPULARNY 


Zamknięcie 


urzęłu pocztowego 
Z dniem 10 lutym b. r. zostaje 
zamknięty do dnia 22 bm. urząd 
pocztówo - telekomunikacyjny Łódź. 
8, mieszczący się przy ulicy Piotr- 
kowskiej 6, z powodu remontu. 


Każdy nierób 


| do pracy 

W połowie bieżącego miesiąca 
rozpocznie się rejestracja WSzyst- 
kich mężczyzn w wieku od lat 26 
do 31 oraz kobiet od lat 22 do 25, 
niezatrudnionych żadną pracą pro 
duktywną przynajmniej przez 30 
godzin w tygodniu. Mają być oni 
skierowani do pracy przez pań- 
stwowe urzędy pośrednictwa pra- 
cy. 

Ministerstwo Pracy spodziewa 
się, że dzięki tej akcji będzie mo- 
żna skierować do pracy 25 tysięcy 
osób, 


REJESTRACJA KART OPAŁOWYCH 
NA WĘGIEL TRWAĆ BĘDZIE TYLKO 
DO DNIA 14 LUTEGO RB, 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział 
Aprowizacji — podaje do wiadomości, że 
w sobote, dnia 14 lutego rb. upływa ter- 
min rejestracji kart opałowych na we- 
giei z nadrukiem „A'* i oB" 

Po upływie wyżej wymienionego termi- 
z żacine reklamację uwżględniane nie 
eds. 


ODDZIAL RUCHU DROGOWEGO 
W NOWEJ SIEDZIBIE 

Zarząd Miejski w Łodzi podaje do wia 
domości, że Oddział Ruchu Drogowego 
przy Starostwie Grodzkim Śródmiejsko - 
Łódzkim przeniesiony został z ui. Piotr- 
kowskiej nr 64 na Al. Kościuszki nr 1 
(iewa oficyna, 3 wejście, 3 piętro, nr, te- 
lefonu 280.81, wewnętrzny nr. 32). 
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OGŁOSZENIE 
W SPRAWIE SZCZEPIEŃ TRZODY 
CHLEWNEJ PRZECIW ROŻYCY 


Celem zapobieżenia stratom jakie pa 
nieść mogą właściciele i posiadacze trzo- 
dy chiewnej wskutek zachorowania i pad- 
nięcia na różycę, Zarząd „Miejski, w Ło- 
dzi — Wydział Weterynarii — przeprowa 
dzi w okresie wiosennym 1948 roku szcze 
pienie przeciw różycy całego pogłowia 
trzody chlewnej na terenie m. Łodzi. 

W związku z tym Zarząd Miejski wzy- 
wa wszystkich właścicieli trzody chiew- 
nej i kierowników stołówek przy. których 
są utrzymywane świnie, by w terminie 
do dnia 1 marca rb. zgłosili we właści- 
wym terytorialnie Starostwie Grodzkim 
— Referacie Weterynarii — w godzinach 
6d 10 do 12 ilość posiadanych sztuk trzo 
dy chlewnej, 

Zgłoszenia mogą być dokonane telefo- 
nicznie. 

Starostwa Grodzkie mieszczą się: 

i. Starostwo Grodzkie śŚródmiejsko- 
Łódzkie, ul. 6 Sierpnia nr, 5, tel. 164-40. 

2. Starostwo Grodzkie Północno .Łódz- 
kie, ul. Limanowskiego 40, tel. 189-01. 

38. Starostwo Grodzkie Południowo-Łódz 
kie ul. Pabianicka nr, 210, tel. 126-14. 

Szczepięnia będą rozpoczęte po zakoń 
czeniu rejestracji trzody chlewnej. 

Łódź, dnia 11 lutego 1948 roku, 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 


z 
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OGŁOSZENIE 


Podaję do wiadomości wszystkim właś- 
cicielom samochodów zarobkowych, że w 
Starostwie Grodzkim Śródmiejsko-Łódz- 
kim — Oddziale Samochódowym— (Łódź, 
ul. Piotrkowska 64,1 piętro, pokój nr 46) 
są do ódebrania tablice rejestracyjne: se- 
rii „T“ od numeru, 25000. 

Przy odbiorze wyżej wymienionych ta- 
blie należy przedłożyć dowód rejestra* 
cyjny oraz kwit kasowy na zł 500— z ty- 
tułu wniesionych opłat za wspomniane 
tablice, 

Łódź, dnia 9 lutego 1948 roku. 

£ródmiejsko-Łódzki 
Starosta Grodzki 
(-) Mgr. CZESŁAW WALASIE 


OGŁOSZENIA DROBNE 


zb ad ho zalet kok Pn kZA a 
Lekarze 
Br meu SIENRKO KSAWERY sporcie: 


sta chorób skórnych, Dęcherza, wene 
rycznych przyjmuje ah Kllihskiego 152 w 


godz 12—2 f 4=—8 Tel 285-558. 23b- 
GABINET DENTYSTYCZNY Maksym! 
llans Pregera że Lwowa. Specjalność i 


nowoczesna protetyka zębów Gdańska 
26-a (róg Zawadzkiej), tel 1689-00. 


u NN 
DOKTOR REICHER — specjalista: we 
neryczne, skórne, płciowe <aburzen:e 
Pałudniowa 28, druga — sadma wiecze 
rem 1818— 


DA MIKOŁAJ BORNSTEIN choroby 
obiece, ul. Traugutta 9, III p. powrócił. 


— - 


Kupno * sprzedaż 


POPULARNY Skład Mebli S. Gabata, 
Pawełczyk, Łódź, ul. Dr Próchnika 1 
(Zawadzka) 173-75. Poleca najtaniej meb- 
te biurowe, sypialnie, stołowe, gabinety 
kuchnie, tapczany, stoły, krzesła. fotele, 
łóżka. Wykonanie solidne i punktualne. 


Różne 


ZA DŁUGI żony mojej Łazik Lucyny 
(poczynione od dnia 8.11.48 r.) nie odpo 
sy: 


Nr 42 (827) 


Coraz szybciej i sprawniej 
pracują robotnicy łódzcy 


>. W PZPR w Rudzie Pabianickiej wśród 
tkaczek, pracujących na 6 krosnach, 
pierwsze miejsca zajęła Eugenia Poros 
(176,5 proc.), a na „szóstkach* Helena 
Bachman (172.3 proc.). 


W PZPR Nr 1 na 6 krosnach najlepsze 
rezultaty osiągnęła Józefa Seweryniak 
(173,8 proc.). W przędzalni wysunęła się 
na czoło Bronisława Świtoniak (166,2 
proc.). 


W PZPB Nr 2 w przędzalni pierwsze 
miejsce zdobyła Helena Joachimiak (141 
proc.). Kazimiera Uznańska, obsługująca 
8 strony, uzyskała 145,4 proc. 

W PZPB Nr 3 w przędzalni (3 strony 
wyróżniła się Genowefa Tasińska (171 


PCH bierze udział 


w pracach Kom. Aprowizacyjno — 
Koordynacyjnej 

Pisaliśmy onegdaj o utworzeniu 
przy Urzędzie Wojewódzkim w Ło- 
dzi tzw. Komisji Aprowizacyjno = 
Koordynacyinej, celem szczegółowe” 
go opracowania planów w dziedzinie 
aprowidowamia ludności naszego wo 
jewództwa, oraz uzgadniania posu- 
meg, zmierzających do wyełimino- 
wania wszelkich niedociągnięć na 
połu rozprowadzania żywitości i ar- 
tykułów przemysłowych nom ędzy 
hudności. 

W skład -wspomnianej Komisji 
Aprowizacyjno — Koordynacyjnej, 
prócz wspoinnianych: przez nas im 


stytucji, weszli także przedstawi- 
ciele Państwowej Centrali Handio- 
wej. 


proc), a w tkalni (4 krosna) Bronisława 
Matczak 173 proc). Tkalnia „A”% (116,4 
proc,) wyprzedziła tkalnię „B“ (100 proc.) 
W PZPB Nr 4 wśród tkaczek, pracują 
cych na 16 automat. krosnach, najlejsze 
rezultaty uzyskała Władysława Stępien 
(182 proc). Na „czwórkach“ pierwsze 
miejsce zajęła Adela Idziak (167 próc.. 


w PZPB Nr 5 w przędzalni ną 4 stro- 
nach odznaczyła się Zofia Banaszkiewicz 
(186 proc.), a na 3 stronach Apolonta Sis- 
lak (165 proc.). 

W PZPB Nr 6 na „szóstkach'* wyróżni= 
ła się Bronisława Wojtczak (160,5 proc 

W PZPB Nr 14 uzyskała Janina Wojta- 
3204, Diacu,ąca na 6 krosnach, 158,8 prot. 

W PZP Nr 16 Franciszka Jagiszzwska 
uryskała 156 proc. ' 

W PZPE Nr 22 wyróżniła się Apolonia 
Lasoñ. 

W PZPB Nr 7 w przędzalni (3 strony) 
czotowe miejsca zająła Kornelia Nowak 
(1641 proc,), a w tkalni („czwórkt'') Hē- 
lena Bilska (183 proc). 


W PZPB Nr 9 w przędzalni 3 (strony) 
pierwsze miejsce zajęła Maria Dyksa (143 
proc.). 


DZIECKO 
w kanale ściekewym 


W ścieku ulicznym przy ul. Dob- 
rej znalezione zostały przez milicję 
zwłoki noworodka. 

Dochodzenie wykazało, że dziecko 
zostało podrzucone przez niejaką 
Sobierajską, zam. przy ul. Dobrej 6. 
Przyszło ono na świat nieżywe i So 
bierajska za namową matki wrzu- 
ciła je do wiadra z pomyjami, Z na- 
staniem nocy zawartość wiadra wy 
lała do ścieku spustowego. Zwłoki 
dziecka zabezpieczono do dyspozy- 
cji prokuratora, wyrodna matka po- 
ciągnięta zostanie do odpowiedzial- 
ności karnej. A 


FABRYKA WYROBÓW GUMOWYCH (dawniej BENDEL) 
pod Zarządem Państwowym, ŁÓDŹ, ul. TAMKI 12 (dawn. Morska) 


ogłasza PRZETARG 


na NAPRAWĘ WALCARKI do SKÓRGUMY. 


Walcanka do obejrzenia na miejscu. / 
Składańie ofert do dnia 17. 2. 1948, w którym to dniu o godzi- 


nie 12 nastąpi otwarcie ofert. 


Firma zastrzega sobie wybór oferenta. 


wymienionym adresem. 


Otwarcie ofert nastąpi 23 b. m. o godzinie 12. 


Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta bez względu 
na cenę, unieważnienie przetargu bez podania przyczyn i pomosze- 
nia jakiejkolwiek odpowiedzialności ż tego tytułu. 


„FTLM POLSKI“ — INSTYTUT FILMOWY w ŁODZI, 
ul. KILIŃSKIEGO Nr 210 


ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na dostawę 
. 


1 FREZARKI UNIWERSALNEJ, 
1 TOKARNI ze skrzynką Nortona. 


Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na fre- 
zarkę'” lub „Oferta na tokarnię” wraz z kwitem na wysłańe na kon- 
to Nr 1110 w B.G. K. w Łodzi wadium w wysokości 29%, od ofero" 
wanej ceny, prosimy składać do 23. 2. b, r., do godz, 10 pod wyżej 


(PAP 224) 


(PAP 227) 


CENTRALA KRAJOWYCH 


SUROWCÓW 
zaangażuje: 

1 KSIĘGOWEGO obznajomionego z planowaniem finansowym na stanowisko 
kierownika Dzifłu Planowania Finansowego. 

1 URZĘDNIKA na stanowisko kierownika Działu Planowania Materisłowego. 

1 SEKRETĄRKĘ-MASZYNISTRĘ do Wydziału planowania. ; 

Zgłoszenia osobiste z życiorysami i podaniami w Wydziale Personalnym 
C: K. 6. W. Łódź, ul. Kilińskiego Nr 26. 


WŁÓKIENNICZYCH w ŁODZI 


(8150) 


PODZIĘKOWANIE 


Dyr. Szpitale „Betleem“ w Łodzi Dr Sławińskiemu za doko- 
manie ciężkiej operacji oraz „Siostrze Przełożonej Fisiakównie — 
za. troskliwą i pełną poświęcenia opiekę, składają wyrazy wdzięcz 


ności 


tietaktor naczelny: 


dJaworscy. 


ARTUR KARACZEWSKI — przyjmuje od godziny 12-tej do I3-tej 
SEKR. RED. — od godziny 10-tej do Ll-tej. 


WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA“, 


NASZE TELEFONY: 


Centrala telefoniczna Redakcji ! Admintstracjj 186-91, 257-94 


130-46 
112.54 
144-18 
136-91 


Redaktor Naczelny 
Zastępca Red. Nacz. 
Sekretarz Redakcji 
Dyr. Administracyjny 


Dyr. Delegatury „Wiedza'* 
Wydział Czasopism 
Dział Ogłoszeń 
Ekspedycja 
Rozdzielnia 


268.05 
257-093 


256.87, 222-22 
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